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WOODIN 
mInister skarbu Stan6w 
ZjednoCZOłlych, który prze 
prowadził odstąpienie Ame 

ryki od parytetu złota. 

wa "Expressu" z pruł. Hirszfelde 
%naflorni'lJ U';SODV IJ)lJroio nodsiejC;, jj dfJjd~j~ ~ 

C16rlJ,;lil.eDl do f:olflolJ)il.~eo ' poro~urnienilJ 
pro • 

I(raków, 22 kwUetnia. 
Po roz.prawie piątikowej odbyltśmy 

bardzo i:nteresującą rozmowę ze z:nako
mitym uczonym, profesorem Ludwikiem 
Hirschieldem. Rozmowa toczyła się na 
trmaty ogólnie, dowc2,qce pre.cesu o 
H:iord brz-uchowiokL 

Profesor Iiirschfeld opowiedział nam 
że Procesem tym interesuje się w wyso. 
klm stopniu od samego początku. Czyta 
pilnie sprawozdania dziennikarskie i na 
podstawie dotychczasowego przebiegu 
przewodu sądowego wYrobil sobie pew
ne pojęcie o caloksz~alc1e tej- arcycie
kawej, tajemniCY kryminologicznej. -
Oczywiście o tern ni.ę chce mówdć dziś 
w toku procesu. 

Ze szczególną uwagą czyta prof fIIrsch 
feld dane, odnosgce się do Stasia Zacem 

by. jako klasycznego świadka oskarże
nia, przyczem opowiedzia nam następu' 
J4cą ciekawą historiG: 

- Ja osobiście prukonałem się, jak 
trudno jest opierać się na zdolnościach 
Obserwacyjnych świadków. Miałem na
stępujący wypadek: 

Pewnego dnia 'wyjer.,halem n<J. spacer 
rowerem, a wróciem koleją- Nie chcąc 
trud:zić się pilnowaniem roweru. odda
tern go bagażowemu, z którym zamiem
lem kilka słów, pałrząc mu w twarz, 
gdy jednak się oddaliłem, przypomnia
lem sobie, żem nie sprawdził numeru ba 
gażowego. Nie wiedziałem. co począć. 
Ponieważ w trakcie rozmowy z nim spo 
glądałem na jego twarz, starałem sobie 
w myśli 'zrekonstruować, jak on wyglą
dał by móc go poznać i zażądać z,wro' 
tu swego roweru. Zdawało mi się, że 

udało mi sJę to zn:łJkomicie. Szczęśli
wym zbiegiem okoliczności bagażowj." 
ów okazał się uczciwym człowieki'em i 
sam mnie odszukał, a wówczas ze 'zdu' 
mieniem skonstatowałem że w}'gląda zu 
pełnie inaczej, aniżeli to SObie w myśl' 
zrekonstruowałem. Różnica była cał
kowita. - nie poznałbym nigdy tego 
człowieka na podstawie mojego Obrazu 
myślowego. Ten przykład utwierdził 
mnie w przekonaniu, że na wolnoścI 
obserwacyjnej świadka polegać bardzo 
trudno. 

Zkolei przechodzimy na temat jeg'o 
doświadczeń z chusteczką. 

- Słyszał pan moje oświadczenie w 
sadzie - mówi prof. fIirschfeld - pod
trzymuję swoją tezę całkowicie. Zresztą 
ta rzecz będzie obecnie zupełnie wy ja· • 

śniona. Wraz 'L kolegą 01brychtem 
wyjeżdżamy do Warszawy, i tam w 
mojem labomtorjum przeprowadzimy 
raz jeszcze wszystkie doświadczenia w 
tym celu, aby wreszcie usunąć drobne 
różnice w oplnjach, które de facto nie 
powinny mleć miejsca. Jestem przeko
nany. że dojdziemy z kolellą Olbrych
tern do całkowitego porozumienia .• 

- Ozy wyznacz,ony termin do wtor
ku wystarczy na przeprowadzenie tych 
prób? 

- Najzupelniej. Chodzi tyNw o to. 
czy obecnie. po tak długim olkresie cza
su ·na chusteczce zachowały się wszyst 
kle ślady, jakie były dawniej. Przy" 
puszczam jednak. że jeśli chusteczka by 
la dobrze przechowyw;]na. uda się prze
prowadzić z nią doświadczenia. 
'I 

Teraz wszYSlk zależy od chus 
~Y odpadnie ona ze stosu poszlak, upadnie temsamem 

o użyciu jej przez zbrodniarza 

• 
wersja 

I(rai(ów. 22 1Cw~etn.la. nie, 'WYsuwa ieszcze dwae możliwości. kle ogniwa. 0dpadnie chusteczka jako po czytanie. ba,r.dzo watnycJi akrŁów, zawie 
Przerwanie pIiOcesu w najbardziej e- Z tJ'loh właśllIhe wzglę.dów, by s'pra- szlaka obciążająca, a jeśli odpadnie chu rających zezn'ania wielu świadków, któ-

mocjonującym momencie i odłożenie dal wa była wyjaśndona całkowicie i osta- steczka, to w konsekwencji odpadnie rzy na rozprawę jawić się nie mogli, a 
;:~gOwc1~7Js~~:SP:::,wh OOkolwtacohliks'llp'oWyłeczWen?: teczmde i by te dwie ewentualne możli- też wersja o myciu dżagana chusteczką. którzy jeszcze wniosą do procesu dużo 

J ~J ''"' wości, O których wspomniał prof. 01- Jeśli zaś dżagan nie był myty, a mimo ciekawych mome.nJtów. Nastąpi dalej 
stwa najwy,żS're zaintercoowamie. Na bry,cht. były wyjaśrrrone bezspornie, try to docent Dadlez nie znalazł na nim ża- wręczenie pytań ławie przy.sięgłych, pa

saId sądowej padły bowiem w ostatnim bU!nał postanował zlecić obu profesorom dnych śladów, które wskazywałyby na dnie wreszcie decydujące słowo: "Win. 
dniu procesu słowa, które podważyły w wspólne przeprowadzenie dodatkowych obecność krwi, wówczas podważona zo na czy niewinna?". Usłyszymy wywody 
wysokiej mierze wiele rzecZy, które do. badań chustecz:ki. staje wersja o dżaganie, jako narzędziu stron, które będą wsp,aniałą batalią sło-
tychczas uchodziły w opinji sadu za be~ mordu. W tym wypadku wyłoniłaby się wną, jaką stoczą znakomici prawnicy i 
sporne. I' Chusteczka ( dz' agan więc bardzo poważna i arcyciekawa mówcy. I wreszcie nastą.pią pełne ner-

Me1iśmy bov.ni:em W' ostaif.ndch dJn1ach kwest ja, co było narzędziem mordu i wowego napięcia i wyczekiwania chwile 
długą. miejscami burzliwą dyskusję. u- wią!ą sle: W nlerozerw.alny gdzie jest to narzędzie. kiedy prz)'lSię,gli w ciszy swej sali radzić 
c~onych, która nie była dla wszyst- łańcuch Co do chusteczki istnieje też inna będą nad 10sem R~ty Gorgon. . . .. 
kIch zrozumiała ł która nie tyLko nic .. . "T . b I Progr,am ostahmego tYi&odma wlelklej 
wyja'ś'l1lła najważniejszych momentów By wy~aśnić; jak wielkie zna~zenie Je.szcze wersJa, z~ -. Jes I ona me J': a rOllP,rawy przedstawia się według rela-
toczą.cego się procesu. lecz nawet je za- ma ta okohcznosć dla toczącego SIę pro uZJ':wana do .mycIa dzagana - w takIm cyj otrzymanych przez nas u przewod
ciemniła w takim stOpniu, iż nikt nie cesu, przypomnieć musimy, jaką rolę raZIe była u~yta przez sprawcę do wr- nic~ącego trybooału, prezesa dra Jendla 
111:ógl zorjentować siil, czy poszlaka na- odgrywa c~u~te~zka w mater,iale ~o- ci~rania r~k l pl~~ krwawych po besłJal następująco: 
bze,:a siły dowOdu. czy też ja traci. _ szlakowym 1 Jak~e ,konsek:vep7Je pOCIą- sklm ,czyme. Je~h w myśl tezy prof~so- We wtorek dnia 25 bm. z samego ra
NaJW'Ymow.nleJszą rlustracją te~ były ga za sobą wyelImmowame Jej ze spra-I ra fI.Irs~h~elda I ewentualnego potwler- na zło'żą swoje uzupełiIliające parere 
rozmowy, toczone w kuluarach sądo- 'WY .... ~le.dztwo, które posta;vito hipote- I dzema Jej prz~z prof: ~lbrychta, chu- profesorowie Olbrycht i Hirschfeld. Po
wych. Na tema1: wYWodów każdeg-o z zę, IZ dzagan był narzędZIem mordu, I steczka zostame ~yehmmowana ze st?- tem nastąpi odczytywanie aktów, wnios
biegyteh słyszeliśmy równoczeŚJI1ie wy- przyjęło jako tezę, że chusteczka służy- su ~os~la~,. upadn!e t~rl! samem wers~a ki stron i zadanie sędziom przysięgłym 
ra.ża.ne przez pU!bl~'czno'Ść opinje: I la do zmywania z niego krwi. Stąd też o uzyclU Jej w ogolnoscI przez zbrodma I py.tań poczem przewodmiczą.cy zamknie 

, -' To obciąża Oorgonową. fakt znal~zi~~ia chustec.zki w piwnicy rza. postępowanie dowodowe. 
, _ To jest dobre dla OorgonoweJ. ,w t.ak bhskI~J odle~łoścI od basenu, - Taki drobny napozór szczegół, a t y- W środę rano rOZipocznie przemówie 

De'ZorJe'l1ltacJa była cał!kow!lt:łJ i dI.ate- gdZIe znal~zlOno dzagan, stwarzał kla- le pociąga za sobą konsekwencyj. nie prokurator dr. SZYlPuła, a bezpośred 
go -sędziJawre przysięg'li, dhcąc wy),jtść z syczny łancuch poszlak. Pr?fe~or Da- p nlo po nim przemawiać będzie adwokat 
tego chaosu i wyrobić sobie ostateczne dlez ze Lwowa, któr~ uznal ze Jest ma- rogram dr. Woźniakowski. 
pojęóe O tych wszystkich wywodach lo pr~wdopodobne, me!l1al wykluczOI;e, ,We czwartek zabierze głos ad-
n a u'ko wych, które słyszeli, postanowili by d~agan ~ył na~zędzl~m ~ord~, ople- ostatniego tygodnia procesu wokat Ettin~er, a po nim mówić będzie 
zad'ać ~onkrei1ne pytanie. raI. SIę pomIę~zy mnemI -:- J~k ' SIę wy- Reasumując to wszystko, stwierdzić a;dwoka t dr. Axer. 

Pyntanie to padło z ust sędlziego przy r~zIl:- rówm:z na tern, i~ Ole było na mUJSi.my, że takiego procesu w historji IW piątek rano nastąpią ewentualne 
sięgtego Krowickiego, a odpowiedź, ja- n!m zadny.c~ siadów krWI. Na zapyŁa- Po,lski niepodległej jeszcze nie było. Nic repliki stron, poczem ostatnie słowo wy 
ką na nie 'UICtZlre1it IP'ra~esor Ludwik m,e, czy mozna było c~ust~czką ~myć z dziwnego więc, że żmudne badania, ma- głosi oskarżona. Następnie przewodmi

Hlrschield, była tak rewelacyjna. że wy dzagana kre"Y, o.dpowledzmt tWIe:dzą- ją.ce na celu wykTycie całej prawdy ma- cZ1\lcy przypomni ławie przysięgłych jej 
wolała niezwykle pornszende i wener- co, zaznaczaJąc. Jednak pr.zytem, ze w terjalinej, stwierdzenie całkowite winy prawa i obowiązki i sędziowie przysię
wowanie. Sędz.ia Krowrudki zapytał mia- tym wyt;>adku dzagan mUSIałby być mo IUlb niewinności oskarżonej przedłużają g.li udadzą się na naradę. Po ogłoszeniu 
nowicle, czy wobec 'tego WszystkJiego, cno pOCIerany, dobrze . zmoczoną chu- rozprawę· Trybunał chce uczynić wszyst werdyktu p-rzez ławę przysięgłych try
co się mówiło o chusteczce, przestaje 0- ste~zką.. . . ko, co tylko leży w jego mOCy, chce wy· bunał uda się na naradę i O1,łosi wyroI ... 
na być dowodem obciążającym. prze- Jak WIęC WIdać, chusteczka I dzagan zyskać ws~ystkie środki mOżliwoŚci, by W ra'zie, gdyby z jakichkolwiek po
staje być dowodem poszlakowym i nie łączyły się w tym łańcuchu poszlak nie do tej prawdy dotrzeć. Rozprawa prze- wodów n,ie udało się zamknąć przewodu 
ma już więcej żadne~o znaczenia dla ła- maI nieroze~walnie. . wi·dzia,na począ\tkowo na 4 tygodnie pI'lZe sądowego we wtorek, przesunięcie pro" 
wy przysięgłych. A profes'or fIirschfeJd Trzy dm będą trwały .bad~ma do- ciągnęła się do siedmiu tygodni, a zakoń gramu nastąpi tylko o jeden dzień i w 
odlpowiedział na to twierdząco, że istot- datkowe, które profesorOWIe fIuschfeld czenie jej nastąpi dopiero z końcem ósme tym wypadku 'wyrok zapadłby nie w pią 
nie w tych warunkach cnusteczka prze- i OIbrycht przeprowadza w laborator- go tygodnia. Ten ostatni tydzień będzie tek, lecz w sobotę przed południem , 
staje mieć jakiekolwiek znaczenie dla jum prof. fIirschfelda w Warszawie. O najiba.rdzi:j sensacyjnym, najbardziej 
sprawy. Profesor Olbrycht, który zo- ile teza prof. łIirschfelda odnośnie chu- emoCJonuJącym. 
stal zapytany. poparł tezę prof, fIirsch- steczki uzyska całkowite potwierdzen!e Z teoryj. ~aukowych przejdziemy na 
felda, zaznaczył jednakże, że teoretycz z łańcucha poszlak wypadną dwa waz-I tory rozwaz:an faktycznych. Nastąpl od-
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• B06 I I 
Sensacyjny prz~bieg drugiego dnia rozprawy.-
za rozwód. - Zona nie chce cofnąć oskarżenia 

50 tysięcy złotych 
przeciwko mężowi 

Jak już donosiliśmy, onegdaj przed 
tutejszym sądem okręgowym rozpoczę
ła się rozprawa, która w rzeczywisto
ści stała się skandalem towarzyskim 
Krakowa, 

Tajemnicze strzały, jakie rozległy 
się w sypialni inż. Ludwika Bogusza, 
odsłoniły jednocześnie rąbek przeszło
ści głośnej bohaterki procesu, Wiktorii 
Mieczysławy Boguszowej, której dzie
je przedstawiają się jak sensacyjny 
film amerykański, w którym tragedja 
milosna przeplatana jest intrygą żal ot
nej kobiety. 

Boguszowa urodzita się w 1890 ro
ku jako córka wędrownego ślifierza, 
Bolesława Tarneckiego, alkoholika i e
pileptyka. We wczesnej swej młodości 
była służącą, podczas wojny zostaje 
sanitar.juszką w szpitalu wojskowym. 
Tu poznaje chorążego, a późniejszego 
porucznika lwicza, za którego wycho
dzi zamąż, 

Zwraca wówczas powszechną uwa
gę swoją nieprzeciętną urodą i wykWint 
nością strojów. Szczęście nie trwało 
długo, W 1925 r, rozeszła się sensacyj 
na wiadomość o dokonanej defraudaCji 
w je.dnym z pułków krakowskich. Spra
wcą był por. Iwicz, który bezpośrednio 
po fakcie zbiegł do Włoch. W tym cza
sie piękna p. Iwiczowa pozostała w Kra 
kowie, mieszkając przy ul. Lubicz z por. 
Ziemięckim. Po pewnym czasie jednak 
Iwiczowa sprzedaje mieszkanie i wy
jeżdża do Włoch. 

W 1928 r., po powrocie do Polski, 
POZNAJE INŻ. BOGUSZA 

I TU ROZPOCZYNA SIĘ POCZĄTEK 
TRAGEDJI, , 

którego epilog rozegrał się przed są
dem okręgowym w Krakowie. 

A 

REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR MIEJSKI im. J. SŁOWACKIEGO: - o 

g<lda:. 15.30 - "Dziewc-zę.ta w nWl)cf.ul"kadt"; 
o g-odz. 2Q-ej - "Tak, a nie DlDaIOZe4". 

DOM ~OŁNIERZA: - o godz. 15.30 - "Kra
kowl>1\'cy i gómae"; o g-odJZ. 19,30 - "SynoIWa 
.ze wlłeryn". 

REPERTUAR KINó 
ADRIA: - "Gasna<::e plomienie", 
APOLLO: - "p~ Spole(; _ 08'tr~r%elee" 
ATLANTIC: - "Kaitll i Artem". 
BAGATELA: _ "Mło-dość na umówienie". 
PROMlEN: - I.s.zy ,,24 g~", ]J.gi "Błęd-

ne oglloiJe". 
SŁO~CE - "ID procent dla mnie". 
śWIT: - "Pieśń nocy". 
SZTUKA: - "Gehenna kobiet.,.". 
UCIECHA: - "Na rozkaz kobietY", 
MUZEUM: - "Pieśń trubadura". 

Proszę wyciąć i prze,chować! 

TELEGRAN' 

Iwiczowa wyjeżdża ponownie do ne dla oskarżonego. I Bogusz zostanie aresztowany. 
Włoch, skąd pisze czułe listy do inż. Określają go jako brutala, znęcaJą- I Wreszcie naj ciekawsze, sensacyjne 
Bogusza, listy tchnące tęsknotą i mi- cego się nad żoną, skąpca, który nie i wprost zeznania, złożyła żona oskarżo
ścią, owiane urokiem słonecznej ltaUi. dawał pieniędzy na utrzymanie, a czę-! nego, Wiktoria Mfeczysława Boguszo' 
Wreszcie inż. Bogusz decyduje się na sto nawet bil swą żonę. ~wiadek Paw-: wa. Nie skorzystała ona z przyslugu
wyjazd do Włoch, skąd wraca nie sam, lusowa powiedziała m. in., że OSKAR- jącego jej prawa uchylenia się od z~z
lecz z p. lwiczową jako żoną. Małżcń- ZONY GROZIŁ ZONIE, ŻE JĄ ZABIJE nań. Mimo propozycji prok, dr. Sta-
stwu inż. Bogusza sprzeciwia się rodzi- Między świadkiem tlodurową, a inż. warskiel{o NIE CHCIAŁA RÓWNIEZ 
na, dochodzi do tego, Boguszem wynikła na tle tego oświad~ COf'NĄC OSKARZENIA PRZECIWKO 
ŻE MATKA WYDZIEDZICZA SWEGO czenia ostra scysja, w której oskarżo- MĘŻOWI, który dla uniknięcia scysji 

SYNA. ny nazwał zeznaJnia sióstr wierutnem wyszedł na czas jej zeznania :t sali 
Jednocześnie pogarszają się w za- klamstwem, oświadczył bowiem, że rozpraw. 

straszający sposób warunki finansowe żona jego zataiła przed nim, że posiada Boguszowa opisała swoje bogate w 
inż. Bogusza. Po pewnym czasie zmu- siostry, wobec czego nie mogły od- przejścia życie: w szpitalu wojskowym 
szony jest wyjechać z Krakowa i za- wiedzać jego żony i widzieć lub sty- poznała się z chorążym Iwiczem, które
mieszkać w majątku Tomaszowice, szeć, że maltretuje poszkodowaną. Po- go poślubiła. W dalszym ciągu opowia-

Współżycie między tych dwojgiem zatem oskarżony twierdził" że rodzina da o defraudacji męża oraz Jego uciec!
jest coraz to trudniejsze, tembardziej żony ządała od niego "odstępnego" za ce do Włoch. Oświadcza, że w między
że po ślubie dopiero inż. Bogusz dowie- rozwód w kwocie 50.000 zł. czasie, po ucieczce męża, zaręczyła si~ 
dział się o niezbyt chlubnej przeszł05ci Zkolei zeznawał lekarz ambulator- z por. Ziemięckim, który okazał się 
swej żony. jum szpitala ~w. Łazarza, który oświa- j~dnak c~lowiekie~ żonatym, Następ-

Zainterpelowana co do tego Bogu- dcza że rana Boguszowei nie była nie- nie opowiada o zmIanie rellgji i zamąi' 
szowa nie mogła dać żadnych wyj'łś- bezpieczną. Z przedłożonego przez te- pójściu za inż. Bo~usza. 
nień, a jedynie po pewnym czasie go świadka orzeczenia lekarskiego v_y- Co do wydziedziczenia przez matke 
ZDECYDOWAŁA SIE NA ROZWÓD, nika, że Boguszowa postrzeliła się sa.. oskarżonego, Bogusza oświadcza, że 

ŻĄDAJĄC 50.000 ZŁOTYCH ma w celach samobójczych.. zwracała mu na to uwagę, lecz powie-
ODSZKOD Następnie zeznawał świadek adw. dział jej w odpowiedzi: "MoJa matka 

OWANIA. dr. Altendorf, który byt przez pewien lest nieślubną córką ks. LubomirskieJ, 
Wówczas nadszedł krytyczny dzień czas finansowym pełnomocnikiem inż. więc zrozumie nas". Mimo to stało sie 

3 czerwca, 19?1 r., w kt?ry:u Bogusz Bogusza. ~wiadek ten opowiedział, że odwrotnie. Jako przyczynę rozwodu 
znalazł, S\\ ą zonę w sYPIalm, broczącą zwracał się do niego pełnomocnik ro- podnje Bog-uszowa fakt, że mąż Jej mial 
w krwI., ., _ dziny Boguszowej, która wiedziała o kochankę i ze za namową Jakiegoś ta-

. DrugI dZle,n t.ego procesu rozpoczął tern, że świadek stara się o większą )emnlczego adwokata z Katowic mial 
SIę od zez?an sióstr BoguSZOW~J, kt~-IPOŻYCZkę dla oskarżonego, i żądała fi- jej wstrzyknąć chorobę weneryczną, 
rych .ma. az trzy. Zeznawal~ tl1lanOWJ- nansowego załatwienia sprawy roz\Vo- aby znaleić powód do rozwodu.W koń
cle Sle~largOWa, tl~durowa l, Pawluso- ~u, grożąc jednocześnie, że posiada du- cu oświadczy/a. że krytycznego dnia 
wa, kto! ych zeznal1la byty mekorzyst- ze wpływy w Krakowie i że lada dzień Bogusz CHWYCIŁ REWOL WER POD 

~~raW[J nere~D na~a~ów ra~Dn~~WJ[~ 
skazani na kary więzienia 

Przed. tutejszym sądem okręgowym: skradziono 87 butelek wódki. 
od?yła Się, rozpra:va ~rzeci,wko Janowi I Po przeprowadzonej rozprawie są
~zlekanowl r~eźmkowl, z ~Iasków Wieli dowej sąd wydał wyrok, skazujący 
kl?h, !ano'~1l ZawadzlC 1 Andrzejowi Dziekana na l rok więzienia, zaś pozo
Mleszancowl ze Swoszowic. oskarżo- stałych oskarżonych PO 6 miesięcy wię
nyIT.l o szereg napadów rabunkowych, zienia każdego. 
m. m. n~ dom Radwańskiego w Pias- Przewodniczył s. o. Pilarski. woto
kach, gdZie zrabowano około 1000 zł., wali s. o. Partyka i as. dr. Żmuda, os
oraz na szynk Anny Wydrych, skąd karżał prok. dr. Panek. 

. Powstanie komitetu szybowcowego 
Zebranie organizacyjne z inicjatywy Aeroklubu 

Krakowskiego 
z ~kiaJt}'IW'Y. Ael'OIk1u'b:u KraJkoWlSkiego, od- pphk E. LewaiDdow~i. 

było.. 51ę .zebl'lMUe o.ngatll1oZ'acyjne OkręgOlwe.go Na _hr,aJoi.u dQk,onamo wY'OOI'lU Za.rte,du 0-
KJomJ!etl\l Szyhowoowego. kręlt()w;~o Komitetu SzybOlWlQow~'o w .kła.d 

CZAS KŁÓTNI l STRZELIŁ DO NIEJ 
Z ODLEGŁOŚCI DWUCH KROKÓW. 

Po przemówieniach prokuratora, po
woda cywilnego oraz obrońcy adw, Jó
~efa Woźni akowskiego, który korzysta
Jąc z przerwy w procesie OorgonoweJ, 
sam stawał w tej sprawie, sędzia Cieś
lewski wydał wyrok, UNIEWINNIAJA
CY INŻ. LUDWIKA BOGUSZA OD 
WINY I KARY. 

Zwłoki noworodka 
na śmietniku 

Podawaliśmy niedawno ohydnem 
mordedstwie, jakiego dokonała matka 
na swem nieślubnem dziecku w Krako
wie. Obecnie robotnicy miejskiego za
kładu oczyszczania miasta, rozgrzebu
jąc stertę śmierci na Błoniach pod Kra
kowem, znaleźli znowu zwłoki nowo
rodka płci męskiej, liczące 4-5 mie~ie
cy. Zwłoki przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej. 

Policja wdrożyła energiczne poszu
kiwania za wyrodną matką. 

. W :ze<bt;",n,iu w.z,ięH ud.zlia,ł Detle~aci Knal~OIW- kt6r~o we&7l!j· Dr. Maj-or IGuiimJ,~ Michalik. 
~Iego. W,olew6dlkw'R Ko(),mi.tebu LOPP. W,oj. Ko. ;a'lro DelegaJt Woj. Kom. LOPP. l~ Mlie.CZ'}'I'ław 
,le,oweg<l LOPP. Dowóc!:Zibwa Okręgu Ko,r,pussu &toooLs.ski jlllko del~.t WlOj. }(,om: Kolejowego 

Jasnowidząca światowe' sławy, VlIma Turay, V, DOlwódZ'tWl~, 2-go. ~ułk.u . Lotniczego, Ael'O- LOPF, K,pt. pi.!. Włl\ldy-.sław Kut.aJlrowSlkoi, jalko 
osiedliła się z swym eksperymentatorem. zna- klubu Krrukowsj~lego , IISlme.)ących Kół Szybow- kmdt. Oś-rodlka PW Lotn. Józef Dus-ik jako dt:. 
nym ogólnie hy,pnotyze.rem ! grafologiem J. c'OiWJ'ch... , legalt AflII1C7tMubu KraJk,ow.ski~·o, OII'~ Inż. Wla
Kartenem, na stałe na SląSlku. Ze1:)I'a:rue z!l4tal'ł ,":ice.dyrek>tor Ku.let mt, M. dyslław U1aJboow-$ki, Ini. JlIiljusz Odoivic% i im.t 

Pani Turay przepowiedziała śmierć nieodża- S-tod·oI1~KlI, pl"z0w01d1l'lJOZyQ D_ca 2--go P. wŁn. Euetwchy EkiCl!t&i }adro azhmko'lWe ZUZItJd.u. • 

Dar dla zbiorów 
Muzeum Przemysłowego 

w Krakowie lowanej pamięci pilotów - bohaterów Zwlrkl --:0:-
i ~igury dwa dni I?rzed kat~strof~, 00 ie~t DZISIEJSZY DY:WR DZIENNY W APTEKACH CYRK I MElNAtERJA HERGO'M'A W KRA 
slwlerdz?~e sądown,le zlega'llzo:van~m podPI- W KRAKOWIE KOWIE' 
sem. NH~Jednokrotme przyczyml:1 Sle ona do Sz; ~ k 1 Pod Zł' T" . : 
wykrycia sprawców morderstw i innych cięż- t I 1 czeIPa ,s a " ' o.t1"~, ygry&em, Do. KraJloOlw.a zawlta.ł f)lI!lZIWY.kły ~ść, cy.r,k 
kich przestępstw. Jej zdo,lności met~psychicz- A" ł 04-ok I 126-86; I ul. .&Okru5l1lkl 18 "Pod i llwierzy!1iec, kt6ry roz,bBł swe 11Ja.m~y n,a Ble
Jje w kier unku wiooenia w dal i w przyszłość ~ em . r~~em'~ ,te. 1~-45i ul., Dlu~a 66, niaJch. Midiśmy ~po".obn>ość ~al\da.nh. pi~yeh 
są zadziwia j ą'C e i nie mają nic wspól'nego z tu- "P T,~mlpdą., ,:e:1. 147-33, ~1. Mikoła.J5I~~ ,41 akwzów ~~te!l.zyt\ea, .kJtórym k.r~uje o.Jhmymł 
zin knwemi magikami i podobnymi cudotwórca- N od Bar~nIk~em ~,tel. 110_42, ul. Stal"O\WI~LnA oku 4 IOIIUa. Truuna Zlwuer.z",Ł 1P1erwSlZl()flZ.ędm.a. 
mi. o p er ującym i gotowymi prze-drukami.- Sze- r. 77 .-"N~eib~e&ka '. tel. 103-85. Sensa.cję bu<Lz! lo-letnia dziew<:z}'ltllka, Ju,alko o 

reg ludzi ze sfer naukowych dalo uznanie Jej Dyzur dZIenny l no(ny: wianka, Mór,a J<IIko })ogol'omczy1lii lwów bu-dzi po-
nad przyrodzonym zdolnośdo111. Grodz.ka 22 .. .POId ZłO<tym Sloo,iem", te1e,f,on dziw i nielJw)'1kle emo.eje wśr6d widzów. 

\V wsze.Ikich zagadkowych sprawach, tet 102-03: ~1. ~a'\C!I,k,i 3 "Pod ~R~iełłą" tel. 156_11: . Zna:k.om-ki .lelc1coa:tl~i, ia:k i Z-WDatwtni 1IJ1oWJlI 
przed dokonaniem interesów. przed zawarciem ul, W1"bllC!~ue.go() 1 "NowawteJ.~ka", tel. 156-10; dają g·wa,naI1loCJę, te m:mo krylzyaowych c;r,asów, 
małżeńs twa. w sprawach rorowotnych i innych uJ, Ra\klOwlkka 12, "Pod Tnzema GwialZidirumi", cYlI1k, w ,którY'm .z'a·jęd &ą wyłącznie arŁyśr..i i 
jest wskazane zas ięgn ąć orl~czenia i porady tel. 104.-98, ul. DLetla 36 "Stembrucha", ~ede.- sluilba pdlu'cy, będ.-zie miał pOIW'OIdlzenie. 
\filmy Turay. Szerel/; ludzi ochroniła ona od fOil'l 147-64. W Podgól1Z!U: R)"1leik 1 "Pod Koro- O śRODKACH ZAPOBIEGAJĄCYCH CIĄty" 
szkody 'I spótl1iOn~I(o. iaJow~nla. ną", tel. 134-41. " Od~ na temlllł poowyżaJ:y , gloosi dr. Z. 

W grze loteryjnej moze, zapodać numery OTWARCIE WYSTAWY w PALACU SZTUKI, śl8/cz'KlO'W1a w nvedzielę, en'm 23-gokw1etllLa b.r. 
przy.chylne dla danego osobl1lka. Niejeden za- w Zwją.Zll<-u Za'W-oOOwy;m Pł1lllCoWJn'Uków Umysło-
Wdzif~cz.a l~l w t~n spo~ób maJątek., , . J 'alk ju,ż d,olnJ'oeśdiśmy, w ni·edz.ie1ę olc\bęc1zie wych (SłaikoWSlka Nr. 6, I-sze p,). - Po~zątek 

Zapli tal1l a rr.ozna te~ nad es Iać htsOWllle. za Sl,ę otwlhlcle nowyoh wyetalw ZI~anego .zrzesz~- o goch.illlie ll-ej pnzed __ poludna'em, Odczyt wy_ 
równoczesne m ,w,yslalllem, 5 zl. j)r z~kazem ma arlystów . "Jednorog" , ktore eki>p(}ZycJą łąc.znie dla kOlbiet. - WJitęp wolny, Goście mi, 
pocz t. - PrZYJęCIa osohlste od godz, 10-12 tą zamY'koa 25 mnipl"ezę swych poczynań. le wi.d,z;iani 
przed po!. i 4-6 popoI. - Na listy odpowiada "Jednoróg" zbyt dobr;r,e jest znaJOy na te- --~-' ---------__ _ 
sic odwrc trą pocz t ą , renie nie tylko Krakowa, ale c ałej Polski, by WYDZIERŻAWIĘ koncesię na drobną. s.-przeełaż 

Jnst~'tut I!;raloiogiczny, J. Karteli, Katowice. to polecić j t1uma,ozvć wartość każdej . jegf' wraz; 1.: ~afiki\. Wild(!)mo~ć w kiosku, Krakaw. 
ul . Kf)Cr ;łl1 o',\ sLic~o 11, m. 13- wystawy. Pod fortem 13, A. P. 

Dyrekcja Muzeum PrzemysłoWelo 
otrzymała od rodziny ś. p. Macieia 
Wenzla okazy starych tkanin, haftów, 
srebrnych i złotych koronek. frend~li i 
galonów (od XV do XIX wieku) włąc];
nie około 1,200 sztuk z przeznaczeniem 
bądź to do zbiorów Muzeum, bądź tet 
dla użytku pracowni hafciarskiej przy 
naprawie konserwatorskiej starych tka 
nin. 

Kolekcja ta wzbogacHa 1 uzupełniła 
wydatnie zbiory tekstylne Muzeum 
Przemysłowego, za co Dyrekcja Mu
zeum poczuwa się do obowiązku zł"te
nia tą drogą wyrazÓw podziękowania. 

z :tYCIA "SOCIETE ESPERANTO" 
W p.<lIIlie-dz,: ałek, dttJ.a 24-g-o p. III., l.ib.lje. 

t~k.a. olwarr-ta 'Od godz. 7.30 do 8.15. 
O l!odzinie 8.15 oob~~e ilę sbaJl'alP.if!Tll r.I. 

K'lubu od ozy t p, Ireny ~Clle.V<.ńs,~Lq p.t. II~ 
żeni a ze Lwowa". 



PióRA WIECZrlE .. WYB6R, .. TANIO 
Z. Z-e_bic:ki. 

Kraków, Plac MarJaCld 2. 
Ządajcie cenn[ka. 

Przypomnij pan sobll ... 
Sprawa w sądzIe. Mayer został oskartony 

o to, te nazwał swego sąsIada oszustem, łotrem, 
.aJdaklem i złodzieJem. 

Sędzia każe mu to wszystko natychmiast 
odwołać: 

- Proszę powtarzać za mną! - powl'ula 
sędzia - Mól sąsiad nie Jest oszustem I 

- Mól sąsiad nIe Jest oszustem? - powta-
rza Mayer pytaJącym tonem. 

- MóJ sąsiad nie Jest łotrem! 
- MóJ sąsiad nie Jest łotrem? .. 
- Nie tak! - oburza się sędzIa. 
- A Jak, proszę pana sędzleKo .. Pueele Ja 

wszystko powtarzam! .. 
- Ale nie tym tonem! .. 
- To bardzo przepraszam pana sędziego -

odpowiada Mayer - ale Ja Se.stem nlemuzy

l! nr -. l 
WARSZAWA. 12.45 Wykład dla gospodyń. la.05 Koncert % 

9,55 Program na dzień bież. 10.00 Naobożeń-l płyt. 16.00 Program dla mło~zie~Y. 16.l5 R~e
stwo z KraRowa. 11.57 Sygnał czasu. 12,05 Pro- rat korpor. akadem. "Gdynia. 16.45 Odczyt zt 
gram na dzień bież. 12.10 Kom, P. 1. M. 12.15 Lwowa. 17.00 Humorystyczna muz~!ka karne
Poraillek mUz}'lczny 14.00 Odczyt. 14.20 Muz~nka. rajna. 18.00-19.00 Koncert POIPoł!.ldll1loWY, 1?Oq 
14.40 "Pogadanka konkursowa". 15.00 Kom. tol- Sygnał czasu. 20.00-21.00 "PrzYJemna godzma 
niczo-meteorologlczny. 15.05 D. c. konoertu. Nadprogram 19,25 Słuchowisiko ze lAvowa. 1?5~ 
16.00 Program dla młodzieży. 16,25 Płyty gra- Sygnał cznsu. 20.00--21.00 ,Przyjemna god:zma 
mofonowe. 16.45 Odczyt ze Lwowa. 17.00 tlumo 21.00 Program tatr. pozn. 21.10-22 . .35 Trans
rystyczna muzyka kameralna. 17.55 Prog.ram na misie z Warszawy. 22.35 Sygnał czasu. 22.50 
dzień naost. 18.00 MuzY1ka lekka. 19.00 Rozmai- Płyty gramofonowe. 23.00-24.00 Muzyka tan. 
tości. 19.25 Słuchowisko ze Lwowa. 20.00 Przy- z Warszawy. 
iemna godzina. 21.00 Wiadomości sportowe. 
21.10 Koncert orkiestry P. R. 22.05 Recital Śpie. 
waoezy rnuny S'Zabrańskiej. 22.35 ,Muzyka tan. 
z cafe "Italia". 22.55 Kom. meteor. 23.00-24.1)0 
Muzyka taneczna. 

KRAKÓW. 
10.00 NaJbożcństwo z kośe. Naiśw, Marli Pan 

ny. 11.57 Sygnał czas'll. 12.10--14.40 Tra1l1Smisje 
ż Warszawy. 14.40 "Gawędy pOdha~ańSlkie". 
15.00-16,25 T<ranSlmlsie z Warszawy. 16.25 Pły
ty ~amofonowe . 16.45 Odczyt ze Lwowa. 17.00 
Humorystyczna muzyka kameralna. 17.55 Pro
gram na dzień. nast. 18.00 Muzyka lekka. 18.55 
Odczyt. 19.15 Rozmaitości, komunikaty. 19.25 
Słuchowisko ze Lwowa. 20.00 Transmls.la z 

Herbata, mienanka dardzilińska zł. 34.-
M. JAWORNICKI 
Kraków, RYNEK GŁ. 44 i Długa 82 

& 

Warszawy. 21.00 Wiad. sport. ze wszystkich 
stacyj polskich. 21.10-24.00 Transmisje z War 
sza;wy. 

KATOWICE. 
10.30 N~bożcństwo z Kl\asztQru 00. r ,ranci

szkanów w Panewnikach-Llgocie. 11.61 Sygnal 
czasu. 1?l()' - 14,00 Transmisje 2: W)tfS7.aWy. 
14.00 Ks. dr. A. Marchewka ,,1900-lede Męki 
Smierci i Zmartwychwstania Chrystusa Pana". 
14.20 Muzyka z War.~zawy. 11.40 Skrzynka po
cztowa techniczna. 14.55 SkrzY'l1ka ,pocztowa. 
15.10-16.25 Transm. z Wa1rsżawy. 16,25 Inte<r
mezzo muzyczne. 16.45 Odczyt ze Lwowa. 17.00 
HumorYStyczna muzyka kameralna. 17.55 Pro· 
gram na dzień ńast. 18.00 M\1Zy.ka lekka. 18.30 
Prof. St. Ligoń "Bo;:ry i boiki ślaskic". 19.00 
Rozmaitości. 19110 Intermezzo mużyczne, 19.25 
Słuchowisko ze Lwowa. 19.55 Kom. s.portowy. 
20.00 ,'przyjemna godzina" tra m. z Warsżawy. 
2l.00 Wiadom. spO't't. 21.10-22.35 Transmisie z 
Warszawy. 22.35 Intermezzo muzyczne. 2~.55-
23.30 Transmisje z Warszawy. 23.30-24.00 Mu
zyka tanc~zna. 

WILNO. 

działają tabletki Togal przy bólach reu
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Jut 
od przeszło lat 15~tu z najlepszem po
wodzeniem stosuje się przy tych scho
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze I Na
lety jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

.. POINMt 
•• 1 10.00 Nabożeńst~ z Krakowa. 11.58 Sygrtał 

kalnyl 

10.05-14.40 Transm. z Krakowa I Warsz. 
l4.40 ,rcha leśne" - wyogl. inż. W. D"!1Iklewioz 
15,00-15.U5 Transm. z Waors.zawy, 15.05 Audy
cia dla wszystkich. 16,00-16.25 Trall1ST!1. z War 
szawy. 16.25 Odczyt. 16,35 Muzyka polska (PłY-1 
ty). 16.45-17.55 Tra'llsm. ze Lwowa i Warsz. 
17.55 Program na poniedziałek. 18.00~J9.00 
Transm. z Warszawy. 19,00 "Ciotka A\.binowa' 
mówi". 19.15 RozmaItości. 19.25-24.00 Transm. 
ze Lwowa i Warszawy. ~/wt'l'J~ 

• hinhiefó 
Mayer I Cohn sIedzą w kawh\tllL Nagle czasu. 12.05 Odczyt rolno 12.25 Odozyt roln. 

Mayer powiada: 
- Jak się panu podoba ta hIstoria z dola

. , rem, co?" Ktobl'. myślIIł, te dolar zrobI taką 
. kapltulaclę? .. 

- Przepraszam, co to znacz}' kapItulacJa? 
- dziwi się Cobn. 

- KapitulacJa?" Pan nICI wIesz co znaczy 
< :kapItulacla? .. 

- Nie wIem ... 
wo"- Ja tet nie włem ... 

- No, wl~zr pan?, Pan t6~ nlli! ~tcn.; I.J'o 
Ran sIę rzuca?" 

_ - Dobrze, la nIe wiem, ale 
: taml 

I 
go 

ABRVKA Pł&RNIKÓW 
ICA.AKdw ~ 

II;A''YKOWłKA~ 

W piśmie ukazało się ogłoszenie następuJą

cel treścI: 
- Za 50 Kroszy zdradzę taJemnIcę, Jak nau

czyć się grać na fortepIanie. WIadomość Bonl
fraterska 50, druga brama, front m piętro, m. 
76". 

Przychodzi gość. 
- CZY pan podawał to o,łouenle? .. 
- Owszem, Ja." 
- No, więc niech mI pan zdradzi tę taJent-

nicę, bo ja chcę się właśnie nauczyć grać na 
;~!2ninle ... 

- Płać pan pIerw 50 groszy ... 
Gość płaci. 

- No? - pyta po płacenIu. 
WłaścicleI mieszkania chowa plęMzleslęclo

groszówkę do kieszenI I odpowiada: 
- Teraz mogę panu powiedzieć". A więc 

hl się robi tak: - kupuje pan sobie fortepian, 
rozumiesz pan, I wynaJmuJe pan nauczyciela, 
który musi pana uczyć tak długo, dopókI pana 
nie nauczy ... 

•• ' *1 
WczoraJ byłem u pewnych padstwa z wi

zytą. WłaścicleI mieszkania pokazuje mI swóJ 
dwulampowy aparat radJowy. 

- Czy dobry? - pytam. 
- ŚwIetny ... Doskonały aparat ... 
- Dużo stacyJ pan łapie?,. 
- Na tym aparacie słyszałem nawet Ame-

l'yl{l~ 1 

- Co? .. Na tym dwulampowym aparacie?. 
( '~dv ") 

, ~ ~ ' GdY mieszkałem w New Yorku. 

C:IRfi ZW ERZYNIEC: U wylotu WOLSKIEJ 

Sensacja!! Dziesięcioletnie dziecko Krakowa 
I R E N K A najmłodsza pogromczyhi lwów I w~ż6w. 

COldz.~eruńe 2·wa P1'Zed&t.!lIWienla Q godzinie 4-ej·1>O p01udnJFu po cenach zniżonych, o ~odzLnle 
8.1'5 wlecw1'Iem po cenach pełnych. - Zwtiemynioo czynny od gOldziny 9-ej rano do gocdny 
10.e'; wieczór. KaattnLęn'e ZlWierząt o gocbi!nie 12-ej w południe. - Zw!!le-rzyniec poeńruda 3dó 
srluIk dzikkh, !)'IWyoh ewie11Zą't. - Cel;ly biletów od 49 gr, do 3 złotych, wszYSltike miej$cll «ii!-

dz,ące. 

__ -'D ._ . . _!!!IUU 

Greta Garbo 
ma zostat toną księcia Walji?. 

(lu) Greta Garbo wróc~ła już s~czę
śliwie do Hollywood ... PamIętne są Jesz
cze jej per)"Petje europ.ejskie. Mó~i~n~ 
o tern Ze artystka zamlerza ,porZUCIĆ JUZ 

traszna zbrOdni-a pod Drohobyczem naza~ze ekran i że nie wróci do raju 
!~~~;:og~~f.d~e Ńi~k~~~~y P~~l~d~li tT~: 

Szaleniec zabił dwie i zranił kilka osób pięk.nL\ 
DrohObycz, 22 kwietnia. Wreszcie, po dokonaniu tych okrop- wUlę W Szwecji, 

,We wsi Rychcice pow. drohobyckie- nych czynów, Antónyk udał się pod dom gdzie Greta miała ro~ocząć n'owe tycie 
go wydarzyła się straszna tragedja, kt6- ojca Iwana Krawca i podpalił całe tabu- Okatało się, :te wszystko to było in-
ra pocią.gnęła za lIobl\ kilka ofiar. dowanie, które doszczętnie spłonęło. Na spiracja, szefa. reklamy amerykańskiej. 

Oto we wsi tej mieszka wraz z dwoj- szczęście znajdujący się tam mieszkań- Po przybyciu do New Yorku, Greta 
giem dzieci 27-leinia Paulina Banasz- cy zdołali w porę opuścić płonące do· odjechała swytn dwunastocylind.rowym 
kowa, której mąż od trzech lat przeby- mostwo. "Packardem" do specjalnie dla niej za
wa we Francji na zarobku. Ohydny zbrodniarz zbiegł. Poąćja pro rezerwowanych apartamentów w pałacu 

Banaszkowa miała dwuch adorato- wadzi energiczne poszukiwania. Morder wytwórni "Metro". 
rów z których jeden, mianowicie Iwan cy grozi sąd doraźny. Oczywiście, że nie obeszło się rów-
Kr~wiec, cieszył się jej względami, nid przy tej okazji bCiz wywiadu. Jeden 

drulli natomiast, Antonyk, kilkakrotnie t d.zienni:kaorzy zwrócił się do artystki z 
już karany za rozmaite przeSJtępstwa, od . ci k in t' d 
dłuższego czasu nietranał na op6r ze Kolektura Loterji Państwowej Hr. 777 j~:t,Y:/0 elll py Domem, czy praw ą 
strony niewiasty.. l k 6 "6 . 

One~daj 'W nocy, gdy Iwan Krawlec Poleca losy pod szczęśliwym znakieml Gr.ta zmą erz~ w r tee WYJs zamąz za 
był w mieszkaniu Banaszkowej, przy- T h S· , d k" anglelsk:tego następcę tronu. 

fJ~y~1 ~~;~;~n~:,~irz~~::c:!f.u ~b; łt rzec 10 ema Gre~p~~~~ie°'i{s~~~ Wa\ji: jest mo-
nabył od nieg.o t~ strz,:lbę wzgL rew~l- S ob - - s. J im serdecznym pt2yjacielem, ale o na· 
wer, który rowmcż nl1ał przy soble. pr uJcle zagra" u nas szem małżeństwie nigdy nie było i nie 
Gdy tranzakcja nie doszła do skutku Trzy siódemki przyniosą mote być mowy. 
Krawiec ułożył się ~a ławce do snu, Wam szczęście I Ale dziennikarze ame'rykańscy, kt6. 
Antonyk strzelił do niego kładąc go _ . tzy wszystko lepiej wiedzą, kiwali nie-
trupem na miejscu. I WplaGCIe za całv lo~ zł 40.-, ~a dowierzają~.o głowami. W prasi-e amery-

Gdy przerażona Banaszkowa poczę- Cwlartkę zł. 10.- do P 1<. (~. na kont.o kańskiej ukua.ła się mimo oficjalnego 
ła krzyczeć, Antonyk :tadał jej sztyletem I Nr. 62423 dJ~ Kanto~u WymIany Leon zapr:z:eczenia Grety wiadomość, że Gre
silny cios i wybiegł z domu, udając się Lebson, Łódz, ul. PIOtrkowska 69. - ta Garbo wy(;hodzi jednak 
do mieszkania Piotra Stachowego, kt6- otrzymacie niebawem zamówIony los ZatDllŻ za Księcia Walji 
rego zaszłyletc.wał, zaś znajdującego. się ,l:stem pol~conym Z&:Odillt: z podanym a· 
tam Iwana Pańkowa ciężko posłrzebł z al esem (pIsać wyrazme). i t~ ustalono już nawet dokładny termin 

ślubu. 

rewolweru. 6raWe na loterii PańUwowej 
w razie przeziębienia, grypy, zapale 

nia gardła, migdałów, przy bólach ner
wowych i łamaniu w kościach nalety 
dbać o codzienne, regularne wypróżnie
nie i w tym celu używać pół sZ'klanki 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka

W New Yorku Greta odwiedziła ki
no, w ktÓ1'em wyświetlano jej ostatni 
mm p. t. "Jaką mnie pragniesz". 

J6zefa. Zalecana przez lekarzy. 

Na·w lej zab 
w"LI 

, , 

w kolekturze 

Oclełałość, zawroty głowy, złe samQPoczucie 
sa, wyniJk!em zaparcia stolca: jedyny nie<za
wodny ~ek MorsZYń.ska woda gorZJka. Gen. 
Repr. Dr. K. Wenda. Warszawa. Krak.-Pil'zedm. 
Nr. 45. 

·Sl się Nieście pomoc 
Iłl. GrKr~!~ •• 2 najbiedniejszym 



.. .' 

Sensacyjna praktyczna nOwCiśt 

~ndulo(,lJ;nlJ 
GRZEBIEft 

stwart.ający podwójnie falistą ondulację 
I ' 

I , 

praw. 
zastrz. 

On,Juluie krótkiei dłu!!ie wło--------· 
sy.bez karbówek. szpilek, lub Dla zapl"owa-
innych pomocnJc7.vch środ- dzt: nla 
ków, . lecz naturalną drol!ą. oddaiemv 
przez ~'Yykłe czesan1e. 1C~OO ondul.a-

Soli lny i trwa tv. służyć mn- cYlnych .l!rzeble
:te kilka lat. Nie7.będnv dla ni po cenie. rekIa-
pan i panów. Dużo zaoszczę- mowel 
dzićie,·nie wydaląc na fryzie· 
ra. mając przyjem zawsze 
ładnie ondulowane włosy. zł. Wysyłamy za zaliczeniem 
pocztówem. 

Pr,;,simy zamawiać zaraz. 
za sztukę 

"KADEWU" 
I.ódź, 

Skrz. poczt. 405, Oddział 10. 

o '.h\ 4. 'iE 1r .J li!!! lE 
~przedaJemy i pOSiadamy stale na składzie ma
lo używane różne meble, jak: SYPIalnie, iadalnie 
gabinety, kuchnie i inne meble, rowery, maszy
ny do pisania i szycia, fortepiany i różne m-

strumenty muzyczne. 
Nicbywllła Okazja taniego zakupu. 

Polecamy' zwiedzenie składu bez przyml1su 
kupna. Sral e nadchodzą nowości. 

Soeclalnv Dom Zakupów Okazyjnych 
K'l\ tOWICE, Kościuszki 12. tel. 23-58. 

100.0 P U T WIO~ nHnH HlfPRltMAKAlHUH 
\V rÓłirty-ch kolorach wysyłamy za zaliczeniem 
na listowne zam'ówienia po cenie reklamowej 
pojc<lyńcze zl. 14.25. podwójne na podszewce 
zl. 17,90, białe a' Ja oficerskie 'lI. 19.-. Dams.1{je 
płas7:cze jedwabne wc wszystkich kolorach zł. 
24.80. Podać wysokość i długość rękawów (w 
cm. lub sznurkiem). Adresować: Wytw6mia 

Czy choroby płucna są 
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu. flegmie, dłu20trwałem za
chrypnieciu winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. 
GU I TMANN. b. naczelny lekarz finsenowskiego zakladu kuracyjnego. wskazuje w 
sJ){Jsób zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych cieżkich cierpień. Każdy 
cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmQ i bez opłaty porta. Należy napisać 
pocztówkę (ofrankowana 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do: PUtlLMANN 

&: Co, Berlin 800, sse 25·25a. 

w użyciu 

WSZYSCY iuż wiedzą. że naitańszy skle4l to 
.. Magazyn Polski". Kraków. Długa L. 50. 23 . _.-.-
KOSZULE męskie okazyjne 1.75 "Magazyn PoI
~ki'" Kraków, Długa 50. 23 

KOSZULE sportowe siatkowe 2.70 .. Magazyn 
Pols'kj", Kraków, Długa 50. 

I . 

' KALESONY męskie dymkowe 1.45. "MagązYń 
Polski". Kraków. Długa 50. 
,~_. __ . ' _o'· _ 

/ APELUSZE męS:kie od 2.80 "Magazyn Polski". 
( raków, Długa 50. 

ywala okaZja I ~~'ritJia~. 25 gr. "Magazyn Polski" Kra-

I 
POJ'iCZOCHY sportf)wa męskie 80 gr. "MaJ!;u-

FiJrma lltasza biorąc pOtd U\\'laJgę cięŻlki kryz)"s eikonomilczny i ogólny brak go.tówki, posta_ ~yn Polski". Kraków. Długa 50. 

I 
nowr!a w celu :z;arekl~o,wania nae<zych do.so.1m!l:aiłych WY'l'obów wśród naj.szerszych w~otw SKARPETKI męski ·~ od 25 [1' ... Magatyn Po~-
SlpołeczeństW'a, wyslac pełne Ioomple1y pierwsQ:'Onędl!lych Ł~warów po cem.a.ch do-tąd meby- . ski"'. Kr<łJków. Długa 50. 
wałych, gdyż. : __________________ _ 

tW' lko za zł 16 70 gr I POŃCZOCH" jedwa;bnc damskie 80 gr. "Ma-
c/' ••• I :::azyn Pol "ki " Krakow. Długa 50. 

wysyła.~y.: 3 metry materjału w:łnJ:a!lleg~ ."Ang?ra" w najjmodmJiejSiZ~ ww.ry, peJnej podwójn~j POŃCZQoCHY siatkowe jedwabne 1.75 MagazY:l1 
6tz~r~koscl (140 cm.) na eleg'MliCkJe męskIe u bra nn"e, , 4 metry ~ater'}a.łu na elegam.cką SU~11!ę Po.lski" Kraików DIt!ga 50. ' 
damską, 1 Ico.sItllę mę.ską tryko'oową z satynowem wyko1'1czenlem, 1 parę kale~Qonów letmch, • ___ f _______ • ____ ___ 

1 kOlszulę d311mk1, 1 pa"'ę reform da.m!.'kich Dla gum1e. we ws!Zelló:h kolorrach i rOLmianch, i KOSZUl.E damskie białe i kólorowe strojne 
prurę f:ka;npetel{ dese>n~ol\vych, l palSek elega'IlOki :z;amszorwy do spO'd,ni z ła,dną riiklową kla.mrą, 1.10 Magazyn Polski" Kra'ków Długa 50 
2 ch1.!St c cz:ki z ła.dnym koJor'owym S'ZJla.CZ!kl'em i 1 k!1alWat jedwaobny 1Je w<zorami olStaJtniej IIW,dy." .,. 

To ~"':;2ystko razem wysyłamy tylko za zł. 16.70 i ~t~~Nl~1 35 gr. "Magazyn Polski". Kra.kQ~. 
Towary wysył~my z.a zaEczenrem pocztoOwe<m .po .otrzymaniu listo'Willego za.mówioerua. Pla-' P N- - - --- k .• k' d' M 

ci 6ię p.rzy odb "orze towaru. na pocrzcie. I A TOFq:: Zol oP}anSl le amskle 1.30, " aga-
1:'1 Ik· k ' zyn Po,lskl '. Krakow, Dluga 50. . 
ue~ wsze lego ryzy a. . . ' 

w'/ . , t., • t . _.1 bł' .. ,- t .. dz • h BERETY Jedwabne J){Jdwóme 55 gr. "Magazyn . ; razIe r."y~y ~ię ewar n~e po<uo a, przY1mu)emy "a'",OI-..vy ZlpO'Wl'O em, a p~e!l.lą e na,yc - Polski" Kraków DłaO'a 50. 
mDa~t Lwracan:y. ___ ' ____ • __ " _________ _ 

Zamówienia prosimy adres wać Firma .,A. Nechamkis" SPODNIE m('s.kie od 2.50 "Magazyn Polski". 
t.6~;1J skrzynka pocztowa 178. Kraków, Dłu,g_a_5_0_. __________ _ 

e UERANKA dziecinne od 1.90 .. Magazyn Pohki' 
Kraków, Dłl1ga 50. 

POLACY i POLKI!!! BIELIZNA m~ska jedwabna na składzie "Maga
z~'n Polski". Kraków. Długa 50. 

Obecnie nadcszł~O? t;~~ mot~~u~~~ ~:dnie i to re {anSe pkni~,dze, i ~Ul ZA ~t... 3.- wY'iVłamy 2 książki ha rdzo 
Z powodu sp1'dk.u cen bawcl,ny i kryzysu go&p01arczego wysyłamy towaor prawie darmo, a m'la_ ' praktyczne i ciekawe. Ksi<lżka Przyrodo-l.ecz
nowicie: 3 mtr. wełll'~aJD.ego kordu "Nuppe" na łaooe, letnit,. sport·owe, męskie ubran~a lub na nicza. (przeszło WOO porad na wc;zystkie cho
pła'szcz da.mski i t.o tyll~o za zł. 10.-· Do każdej paJ021ki do,daojedIlY ~upełni.e b~II\.tni e po,d- rohy) oraz k5iążkę p. t. Najskuteczniejsze 
6zewkę. i środki zapoh:ei:ania ciąży. Dr. A. fischer -

KOMPLET dla każde~o domu tylko za J3 zł. 50 gr. - a mi'lan·owici·e: 1 P. s.p~.d.ni sp.orto. [)iickell1lanowej. Zamawiać pod adre~em: W. 
wych , .. gnU" (po,mpki) z do,brego, weln:laneg·o towa.ru, ładmń.e u&Zyte at'1bo 1 p. Sipooni ka,m.J!aT_: Skowronek. GŁOŻYNV. ul. Rymera 128. powiat 
nowych, wilzytowych \V ,,>zare lub b:3.łe paski, 1 kOSiZ,ula męs.ka, duż,a w dob:ym ge'Lunku' z gor· Rvhnik. G. ~\. -
sem jed.wa.bi"tym, l p. k3.le$o~&w z cLQbrei?o materj.1łu, łafdm.i.(l uszyte, l kos-zulc.. dam~ka, 1 P. 
majte.k da.m~lkich, 1 chustka śliczna, turecka n<i lato, 3 oniU6t eoollki batystowe, 1 pa,sek Zl9.!T',sz,O- MOJE bezkonkurencyjne środki homeopatycz·. 
wy z klamrą !lJ1k~')wą i - krawat jeawabny. - Wszy~ko to I1aIzem wysyłamy za ceonę dotąd no-zi%we leczą bez śladu wszystkie. nawet 
niebY'wałą, bo tylko za z:ł, 13 gr. 50.- l na 'bardziej zaawansowane przypadlo~ci Oruź/f-

43 mk niehcchma1one;l{) towaru ty11<-0 M 21 zt, a. mia.:'1ow:de: 4 mtr. ma.ter'alu t. '!JW . • cy (suchoty). Lecz~ również Syti\is i iego SKut
"fIamengo" na ele~a!llcką( <!illTl1Gką suknię. 9 .mtr. płótna krem",we~ na bleliznę w~zelkjego ki. recydywa wykluczona. Pozatem cierpienia 
tOOzaju o,raz na pośdel i pTlZeśderadla, 9 mtr. zeE'\Ml na k.olSzule męskie 1ub chlo;pięce w pię'~{- 'żohldka. kiszek. wątroby. płuc. nerkowe. ner· 
ne, róźno.kolol'owe prążki, 9 mtr. Ha,neli bieHżn:.a.n.ej pusz.nej i miękkiej w kolo~owe pr".źki I wowe. sercowe. kobiece. weneryczne. reuma
lub CZySłtO b;ałe na bieEIZ!IlI1 wszel<lkego mdzaju oraz 12 mtr. tęczn&oweg.) lub 12 ręcz:n:.ków! tyczne. artretyczne. skleroze i inne. Posiadam 
waJ:.owych z frendzlaJl1li. - Wszy5't~o t.() ralZem wy.syłamy tylko za zł. 2L-. i liczne podzieko\·;ania. Za'<"ład Przyrodoleczni· 

Toowar wy.syła.my za za.J:,czenicm po.czlowem po otT'zymaniu l'lst,owne\1.o zamów!,e,ni,a. - Pła- czy Marmolowej. Królewska-Huta. Rynek 7; 
oi s.ię przy odbio,rze towaru na poozci.e. - Bez wSIl.elk.1ego ryzyka. - W ra.z,ic, g,dyby się to-
wrur nie p"Jdobał, nrzyjmujemy talkowy Zp'OIWl'otem, a pl,eniąd.ze lltlIotychmilalSt llwraJcamy. BIF..LSKI PRZE.MYSL !"EKSTYLNY, KATOWI-

Ackesować: "POLSKA POMOC" LóDź, skrz. poczt. 549. CE, ul. 3 Maja Nr. 3.2, telefon 10·('1 pol\!cn 
UWAGA! K~o ~am6wi jednO;ralZoW'O 2 kOI1\?lety ootrzyma zUi>~ł.t;ie bez)platn~ ćwiel!'ć ~uz.iJna I modn7 .ma\erjałr przodujących. fabryk .na 

mydła pachnqceg~, toal-etolWe~ ~ pud'erko dobre~o pudru % llapacnem .. 15 kWIatów". ~bran .. ~ I p,aSZC7.e o;a.z na damskIe płasz_ze 
l kostIumy. Ceny ŚCiśle fabryc~ne. 

pluszczów, Sz. Kuperruan, Wa,rszawa I, skrytka I . . 
97; oddział 8. W raZi~i~~~~~~.obania zwracamy Sensacja! XUiJE~~IE BEZPI.ATMłlE Sen:~cf~i 

prze'Z.!llaczyliŚill1y dla Knem1ów, którzy Z'ailmplZ\ u nas jeden z niżej pooaJD.ych loompletów do 
.18m10BJBlm •• !IIIIl".2Imlm!l&l_._.iI!II' dn/,a 31 !llJąja br. n:!"tępujące na.grody: 1 palto męskie leini-e, i pailto damlS1kie letnl~2, 3 f:ILtuki 

I~ARO!... D~UCKER i RUDOU STRZYGOWSKI, 
fabryki sukna w Bielsku, polecnją ze swych skIa 
dów fabrycznych znajdującyc ~ się u Hipolib 
Frer.kla w SOlSnowcu, ul. Waroz.awska 3, telefon 
12-15 na sezon przejściowy kolo3alny wybór ma
terjałów na ubrania i pła&zcz.? oraz na ko&tjumy. 
suknie ; płaszcze damskie. Ceny fabryczne. 

Leczę' wszelkie choroby. przedewszystkiem 
chroni:::znc, cierpienia na raka i weneryczne. 
Upra,'iza się przynieść mocz poranny. Leczenie 
naturalne. J. Sedlaczek, Ka towice. ul. Piastow
ska nr. 3. Godziny przyjęć: 9-12 i 4-6. W nie
dzielę od 9-11. Broszurki wysyłam bezpłatnie. 

BROWNING MAGAZYNOWY 6-clo mm. 
w~rzucający sam gilzy po 
każdym wystrzale. do celu 
metalowemi kulkami lub śru 
tern do ptactwa, patent nr. 
2285. Zapewnia bez.pieczeń
stwo osobiste cena wraz z 
elcgackim futerałem skórza
nym zł. 7.45 (zam. 52.-). 
Karta na broń ni-epotrzeD'la. 

automat 8-mio strzal. 15.95 
100 sztuk naboii met. a,larm. 
3.65. Wysyłamy za zalicze
niem pocztowem. Adres: 
Przeds. fabr. br. i amun . 

.. Radkal', Wrursz.awa, Nowy-Swiat 21, oddz. 41. 

płótna Mał. p~ 17 m., 3 lrołdry w rut. , :3 prury kołder w kwiaty ż,rukamd., 4 m. jedrwla;b:'I1 "Crep-e 
M ",teoil'" i 1 obrus jedwabny. Komplety są na.9tępujOliCe, a więc: 

łybko za 12 zł. 
wysyła.my 3 m. BoS't·o,nu w prąflki, sz;er. 140 CIb. w kolOI"Ze granat i. b!lo'OJZc!Wy w do.hrym ~It. 
na elegam.ol&;e ubranie męs.kie, 1 ga,rni;Lur męski (tj. kooz,ulę i ~e&OiIIY) z dobrego bUa.łe.go cien_ 
lde.g.o trykotu, 1 sz,al jedwabny w dobrym galt., l krawat jedwaobny w modnych wzoraJch, 1 pa
rę ~rur.petelk desel!l.1lowY'ch i 3 r.hUoSoteczki do tIJOs,a. Oplrutę pocz.bową Z.5() zł. pła.ci oclJbi1oroa. 

T~.lko ;za zł. 14.50 gr. 
wysyła.my: 4 mtr. modo'ego m.rute-rJa,łu z jedw'aMem t. zw. "Fla:misol" na elega.ncką suknię 
damską w w&7)el!k",kh k,olora,ch, l pulower da.m"ki z dobrej cienkiej welny o najnow.szym W)"t'o
bie, .piękn·ie ~,zd'obiOlllY lub l puLower jedwaobny, l koozulę damską z dQlbrego płól.na ręcz.n'e 
haftowa..ną, 1 ?arrę rerorm w wybor. gat., 1 kołnierzyk damski stooowny do sukni apJJkowany 
jedwabnym ka~akułem i 1 parę jedwabny'ch po1'1c2:och z WY&<llką poow6jalą st'ou>ą. Koozta pl1Ze
syłki d. Z.50 pła.ci kupujący. 

Tylko za zł. 25-25 gr. 
wysyłaany: 1 62ituc21kę płótna Małego 17 mitr. SZe!". 80 cm. w dobrym gaJt, 12 mtr. ~ł6tma po
ścielowego w kraty CZI!>I'WlOIle, lub ni: eb iookie , gwara.ot."lwam.e w praruu, 2 prześciel'ladł.a z <kan
tami w wybor.owym grut .. gwa.raonŁorwane w chlorku, pełnej dług<>'Ści i 6zerokościi, 5 mtr. płótna 
ręcwakoweogo waILoweg,o na (4-ry) cztery dobre, długie rę-oz.n~ki i 3 mtr. zeHru na elegiancką 
dz~enną koszulę męską, lub na dw~e bhllZlki daomskie. Koo7Jta przesyłk1i zł. 3.50 gr. pł.aci ikupu-
jący. . 

WymieniKme k<ompoJe1y wysyłamy za zail~czen.lem poozro1wem. W ra;zi,e nie&podobani.a. się 
towrur6w pr.zyjmujemy 're !ZipOIW1'otem i pi-eni3,idzil lIlatychm'llIst zWnaicamy. Zamówien;a pmg.',lliY 
adre&ować: POLSKI TOWAR, LODt, SKRZ. POCZT. 208. - P. S. tądajde bezpt. ce=Jków. 

RUTYNOWANY buchalter poszukuje iakiei:,ol
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować 
pod adresem: Czestochowa. Skrzynka pO;:zto
wa 20. W. Andreiew. 

--~----------------ROWERY, WOZKI I lólECZKA dziecięce. 
MASZYNY do szycia, PATEFONY. płyty kltpi
cie naitaniej w nowootwartym fabrycznym 
Składzie KRISCHER, Kraków, FLORJA~SKA 9. 

I - -
'UESZKANIA dwu - k:b trzypokOjowego z ku-
:mią w śród!llitś::in poszuk:.ti~. Zgłoszenia d;) 

t\'lministr3cji Expressu. Kraków. Pijarska 4: 
'-'--NA.JT AŃSZI\ oprawę OBRAZOWo fotografii. gr). 

Delin. KARNISZE do firanek. oraz LUSTRA 
szlifowane - wykonuje Klipstein. Kraków. Dll::.
TLOWSKA 8i (róg Starowiślnej) telefon 176-45. 

I KAWIARNIA z CukieTnią i Restauracja:·~~
,cześnie i Kino niemządzone. na około 1000 sie· 

I dzeń taillio do wynajęcia. Wiadomość Krzęmill-
ski, Królewska Iiuta. Wolności 34. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!NAJTAŃsiEM W KRAK~re lRODLEM Z~ 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cho UCI-eczka J-ednodn.-owego! KUPU POŃCZOCH. rękawiczek i trykot~ży 
rych. Kraków. Buchtówna Walerja. 23 jest TYLKO ZNANA Z TANIOSCI firma ,.ŹRO. 

LOKAL sklepowy do wynajęcia zaraz, Prąd- dyktatora greckiego ~~~łt~Ń~~.o, ?iTh'~c~~sńeCZO~~y g'~~. aCncaod"zwbay~~dzZaoJ' 
BROWNING MAGAZ. 6-clo mm. 'k C D b P t 3 24 bU_ 

•. Luksus". strzelający do ce ni zerwony. o rego as erza . Ateny, 22 kwietnia. trwałe 90 gr., jedwabne .,Bemberg·' z prawd.zi-
~~~ lu metalowemi nabojami POLECAM Szan. Kupcom i Handlarzom wszel- I wym szwem 1.50. 1.75. 1.90. fildecosse z j)lraw-

(według rys.) Pat. 2295. kiego rodzaju cukierki na targi i odpusty już (t) Jednodniowemu dyktatorowi Gre dziw~m szwem 1.40~ 1.65. Ska:pe.tki mę~k:e 35 
Bez pozwolenia. Wykona- od 1.40 za kg. franco. R. Sta.pfer, ~więto- cji, gen. Plastirasowi, udato się zbiec na gr., 4;, gr., 60 gr . . Pon~zochy d~lecl?n~ o? 25 gr. 
nie pierwszorzędne. Cena chlowce, Szkolna 2. 23 'edn Z w s należ cych do Włoch _ . d9 6~ gr., r~ka_wlczkl damskie lmltaqa irchy 
z ele 11;. futerałem skórz., - - - .-. ------- ------.:- _. ) ą. y. P. • ą. . ! 7;, g .. , 90 gr.: l,remowe z manszetem 1.-. Re-

. zl. 7.65. setka kul zl. 3.65. UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczke rejestra-l PJashras miał bvc oddany pod sąd wo- formy damskie w ol~rzymim wy~orze. 70 gr. 
8.mio strzał. 19.75. BroTII cyjną Kr. 95.682 Wdaniec Stanisław. Kraków. 'jenny i ukrywał się przez długi czas. - pros.i1TIY prz~ko~ać SIę o olbr~ymlm WybÓf7.C 

• p' b I I D' b' d t ł t' . l ba leCZOle nIskIch cenach. ktore poleca firma 
, ' . . powyzsza zap_~ryla .~z, i UNIEWAŻNIAM zgub:oną ksia7.eczkę Kasy Cho oPl;ro o :c~le z o a ~ aJ~mm~zy ... ŹRÓDłO POŃCZOCH", Kraków. PLAC DO-

p,eozell~two Osobl~te. Wysyłamy za z,Jlczelll_m: rych Kraków Klima Juljan. 23 sposob ukryc Slę poza gramcaml kraJu. I Jf1.INIKAŃSKI 1 2:i 
poczt. Adresować: PRZEDST. f ABR. BRO>lI.I· , I ___. • 

Skrzy<lłower. Warszawa. I. skrytka 386. oddz. I . NOWY DOM TANIO SPRZEDAM - Cztery 

~~i,~,w:;':'i~~~~r::fi;j~~~;i:~~i"t~;d~~%"i:!1 :; niny ~orłon, dn mnrIo I· nrt w~run~i~m ~lItu 'oi~~i. ~:~~Ef~:~ ~ł.~~5:i g~fl~:'~~~;~~f~' dU~~~~J~ 
PARCELĘ sprzedam 82 sażni przy rogatce czarl U J U ~ ~U UU U li~ J DOM piętrowy. murowany. 11 ubikalCyj. 400 
nowielskiej. - okazja. Kraków. Obopólna ;4. sążni o~rodu. elektryka. Cena 20.000 zł. $prze. 
m. 3. 24 . dam: .. SZYBKOŚĆ", Kraków. Grod~ka 32. 23 
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1;'\ Napisał JAN BILEWICZ. r.1 11--------_____________________ · _________ --------------___ =na_ , ,.11 

'TRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. podejru.ną o wyekspedjowanie na tam- nastrój, panujący na tego rodzaju ludo- - Co panu jest? ... - zapytał. 
Ela Robertson. piekna woltyżerka' Rex l ten świat tego draba?... Nych imporezacll. Klown podniósł głowę. Przyjrzał slę 

słynny akrobata. przygotowula się w wo- - Nic nie wiem... Nalej jeszcze Ze wszysLkich stron rozleitały się na- uważnie niemajomemu, wykrzywił twarz 
zie cyrkowym ~o Wyst~P~. Oboje .!oll o. wódki... woJywania. PrzeJ ;edną z bud ::umar~z- i odparł poprzez zaciśnięte zęby: ' 
gromme szcześhwl. gdyz lutro ma SIt: cd- R d . kIł d k' l' k' [lych sł:.ał J'akl'ś s,~dzam'· ·o Nl'c 
być Ich Ślub u Zla na a wa te lS~ 1. " !lSma. wany - ... 

W Piekn~l woltyżerce kocha sle skry- - No, siup!.. .. Nasze kawalerskie!... dżentieman i wykr7yki\\ał: - Słyszałem, że pan jęczał... 
cle klown Friko oraz pew!en stały .hYWl- Wypili, Rudziak splunął, a towarzysz -- Siaka, laka muni!... Uszanowanie · - Owszem, jęczę z bólu. 
lec cyrku,,.którego nazywają .. młodzlencem jego wytarł rę.ką wąsy, spojrzał na przy- dla państwa!... Szanowny publik, tylko - Co pana boli? .. 
ze szrama, . . l 'b k ł t h ł 'd . d . T' M ł t k N'e Po wvsteflie Ell. na arene wpadł lek- Jacle alą. ną :. u lias, w e c a. tl~"! Wl ac p!'a w zlwy - o mc... a y a a serca... I 
klm. spretystvm krokiem Rex. Akrobata - Cyrkowkę... pOWIadasz... hlllPl... fakir indy:j,ski z dwiema nożami w gębe!. Nie pierwszy raz ... Zaraz przejdzie ... 

. zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. niby jaką cyrkówkę ... hup!... Onże fakiT pokaże szanowny publik, jak - Może panu czemś pomóc? .. 
Rex spad~ n.a!:,le z trapezu wśród ogól- _ Diabli wiedzą! ... - odparł Ru- się żyje W dzisiejsze marne czas')' z.a kil- - Jeżeli pan tak łaskaw ... to .. prosił 

neRO przerazcnta, d . kbk ł k . . d' b' d b t h d Zabieraj" go do SLplltala gdzie akrobata Zla, patrząc prosto W gę ę swego to- a groszy, po y aJą<: na śma anie, o la ym o roc ę wo y .. 
traci obydwie ręce...' warzysza pijatyki. - Mój interes? .. By- i kolacię ogień!.. Niech się nikt nie krę- Malarz pobiegł do wo~u. Jakaś ko-

M.łodzieniec "ze 6ZralI!ą" syn ~a!!n.ata le mnie nie tykają, kapujes.z? ... Robota pa i niech sobie wchodzi na zdrowie I ... bieta dała mu w kubku trochę wooy. 
1~ą6.klego. Edmund Stanlec~l, odw,.cdlla z była faJ'nie zrobiona... Nie capną mnie Za brudną płachtę, im1tującą kotarę, Klown wychylił krubek do dna i 0-
Elą rannego akrobatę w szpItalu, gdZIe wol- . ." , , . d h ł ł b k 
tyterka przekonywuje Jlo o $wej m.:łości. me bOI Się ... Zawsze ktoś musI byc W1ll- rozlegał się nieprzerwany dzwonek, etc ną g ę o o. 

Po kilku tygodniach Rex podniósł się z ny ... Jak ją złapali, niech ona się broni, przypominaiący, że "przedstawienie" - Lepiej panu? .. 
ł6żkFa'k . prawda, psiakrew?.... IJużsię rOZIP0<:zyna. - Lepiej ... Dziękuję .. 

r. o na&uwa mu podelTlenie, te nie był A ino Obok po praweJ' stronie odbywało się Przyglądali się sobie w milczenIu. to niC6zczęśliwy wypadek, lecz: upla.nowana -:- ... . . . • 
zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przypo:ni- - No, własme ... Jak mnleby złapah, "łapanie na wędkę fla,szek z winem". Więc tak wygląda zhliska ów sz,częśli- ' 
na eobie, te owego fatalnego wieczoru przy to jabym się bronił, prawda, psiakrew? .. Wędkarze ;pchali się przy barierze, każ wy, wesoły błazen cyrkowy. Blada pb-
lInie ~t~ł JO!l.llY. który raz już był karany za _ Pewnie... dy chciał zbliska przyjrzeć się graczom. marszczona twarz, zapadłe oczy, z któ-
~at~lekilku . łv!!odniach Rex wrócił d-o cyr. - ~?, właśn.~e .... Nie umie S!ę ~aba - Nie pchaj się panI - odezwał się rych wyziera głęboki smutek, - samobność 
ku. Czuł się ;e·dnak tle wśród ko.legów. wykręclc Z tego mteresu, to pal Ją hchol ktoś w tłumie - Co się pan kopiesz? .. brak opieki, chore serce .. 
Miał wrażenie,. te ,iest. niepotrzebny. Foo.jer będę, żeby pójść do są.du i po- Kop pan sobie grób, psiakrew!.. - Mój Boże ... - westchnął n1alarz 

Ela, ?gramnte cle.rpJ,3.!a z powodu ufom- wiedzieć że to ja go ciachnąłem co?... . Pośrodku placu obracało się maje- - Jak to nie należy nigdy sąd21ić z po-
noś CI leI ukoehane~o, ale panowała n.ad So()- A . k ' , t" ' ? t t . . lk ś' tl k l zoru ... 
bą jak mogła. by Rpx me nie poznał ani z Ja powIem za co, o mi UWIerzą ... s a yczme wie a, o Wie ona aruze , 
jej twarzy, ani z iej słów i czynów. Kochała Niewinna jest, to niech się bronił... k.tóreą przygrywała samo·grająca kata- - Dlaczego? ... 
go mote. więc~i nii prz~~~~m. ale czuta je- _ Pewnie ... - potakiwał wąsal. rynka, powtarzają.ca ciągle ten sam - Patrząc na pana w cyr;ku, myŚl a-
dn()cześnle . nlep.rzezwYC!ę,zlny w&tr~t. g.dy W tej chwili w pierwszym pokoju walc. Siedzące w gondolach dziewoje lem, że jest pan najszc~ęśliwszym cZło-
pr6bował !tlę tulIć do mel, chcąc lą Obląć 'kł' 1 . . dz et . ł . d' . d . lk' . . k' d ł ' O' d ł nazbyt kr6tkieml pustemi rękawami... wym a Ja {as awantura mię y woma mla y mmy ozow po czas Wie lej uro wie lem po s oncem... powla a ipan 

Staniecki namawia ią, by zrezygn0wala z pijakami. Wszyscy zerwali się z miejsc.! ::zystości. takie śmieszne kawały, stawał pan na' 
Rexa. lecz Ela nie chce o tern słyszeć. Malarz również. Wszędzie było wesoło i gwarno. głowie, fikał pan kozioŁki, słowem - za 'Ii 

dI::czi::~ ~~Zy1~~~~~~~~egRe:;r~~~bs::: Zjawił. S!ę wkrótce P?licja~t, który ' P~zy ruchomych .schodac~ i ~órskiej ko- chowywał się pan jak człowiek, któremu 
córka oOl?;atego pl"lemyslowca Czyni ona awanturDlkow z pokrwawlOneml głowa- lejce rozlegały Się emOCjonUjące okrzy- jest dobrze na świecie, który nie ma 
mu wyrzuty, że nawiązuje znajomOŚCi z mi zabrał do komisariatu. ' ki. żadnych trosk i zmartwień, który kpi 
.. cyRrkówka'. ..' śl b' El' . Gdy Stęga wrócił do swego stolika, I Malarz przechodził od jedne·go wido sobie ze wszystkiego ... 

ex sam rezy",nule z po u len:a I I za R d . k' I'" b ł N t l ' . k d d' tk· ~ KI k' ł 
namową Stanieckie~o cichacz~rn wymyka U zla a I wąsa a lUZ OI~ V o. a s o e I WIS a o rugiego, WISzys lemu przy- own po· lwa smętnie głową' i od-
się z cyrku. Staniecki miał mu zapewnić I pozostała pusta flaszka 1 chleb... głądał się z dziecinną radością. parł: 
posadę, o czem nikt nie wie:. . - To ciekawe ... - mruknął malar:t. W ten sIlosób zaszedł aż pod konie<:. - Cóż robić? .. , Tego wymaga nasz 

Po uc ! eczc~ Ren , SLa'lI~ckl namawIa Szkoda że ich J'uż niema wielkieAo placu, ~dzie wznosił się' naJ'-1 c'Ulrkowy' zawód ... ŚmieJ' się, paJ·acul ... ___ ol 1 Elę. aby o.PUŚ'Clła cyrK. . - , .... li!ó } 
. , Ela po długich namow~h przenosi się z Ale podsłuchana rozmowa wywie- większy namiot cyrkowy. Rozpoczynało · Świat lubi śmiech pusty! ... Ale to są tyl-
cyrku do pałacu Stanieckiego, gdzie ro~po- trz.ała mu szybko z głowy. Lepiej nie za się właśnie ostatnie przedstawienie. Stę-I ko pozory, łaskawy panie... Panu się 
czyn a . s!ę dla. '.I1i'<ej nowe tycie. czynać z takimi - myślał. Mogą mu je- ga byt 'zmęćzony, chciał odpocząć, kupił· zdawało, że jestem najszczęśliwszym 

Olelec n~maw~ ~munda. aby zerwał szcze nóż pod piąte żebro wsadzić J'ak więc bilet l' wS'7edł n.nd namiot. człowiekiem pod słon'cem, a ..... ' ... l·e SI'ę .z cyrkówką l ohmł Się z Regą Szyb~ką. .., . ! .. t'~ .... . 

gdyi to mu iest potrzebne do ie~o 1ntercs6w. temu człOWIekowI, o ktorym opOWIadał Frilko właśnie wpadł na arenę zdaje, że niema człowieka bardziej nie-
. Ela czekała cierpliwie. sądząc, że zo- Rudziak. Zresztą, malarz miał własne gdyż był to "Cyrk Guliwera" - fiknął szczęśliwego ode mnie .... 

stanie ' wkr6tce toną Stanieck!e~o: troski i zmartwienia. Myślał ciągle o kUka koziołków i stając na głowie, za- - Domyślam się ... Choroba serca ... 
Pewnego Wieczoru, gdy &1.ecLzJ,3.ła w sa- St 111' . ł . k k t G l' kn ł ś' Gd' t h ł k 

łoniku z ksiąźku na kolanach, lC'kaj zamel- e...... " pla Ja, OgUl . a efJa ry ę a mle- - Zle am ... - mac ną rę ą 
dował przybycie jakieiś pani. GdZie Jej szukać? ... Jak Ją znaleźc? ... chem. klown. - To głupstwo ... Mam na myśli 

Ela kaz.ała ją wprowadzić do salonu. Będąc już w tych okolicach, przeje- - Proszę państwa I _ zawołał bła- inną chorobę serca ... 
Była to Reg~ Sz.ybs~a:.kt?r.a uprzedziła chał się na drugi brzeg Wisły i błąd,ził zen Zadam państwu maleńką ·zagadkę!'. - Kocha się pan nie!lzczęśliwie? ... 

Elę, ze Stameckl z nią Się zem I .wyg~ala ją po ulicach Pra~i Proszę mi powiedzieć czem się różni pa- Frl'ko wlepl'ł wzrok w cl'emną zasło-na poddasze. Edmund po przYlczdzle po_ • • .5' _ 

twierdził te smutna dla Eli wiadomość. Wstąpił Jeszcze raz do zakładu foto- ryżanka od warszawianki!.. Proszę!? ... nę nocy. 
Edmund Staniecki należał do komitetu graficznego "Aida", sądząc, że tam mo- Nikt .nie wi~? ... To ja p~ństwu powiem:. - Bo ja wiem ... W każdym razie nie 

h?noro\V~go. urządzającego wielki k?nkurs że dowie się nowych szczegółów ale na Paryz.anka Jest, w kuchOl . ku.<:harką, w Jest to miłość szczęs·ll·wa ... Duz'o trzeba 
PięknOŚCI na cllą Polskę, Na konkurSie tym d .., b ł ł d M la' . 
miała być wybrana Królowa Piekności, dla z~ele Jego. y y. z l! ne... a rz. s~wler- salome - p~lą, a w syplaLm - k~ko- byłoby opowiadać, mój panie ... Człowiek 
której rÓŻne towarzystwa przeznaczyły dZlł tylko, ze zdjęCie Rusz.czewskle] było t~ ... Wars~a'Ylanka zaś Jest w k~ch:tl pa śmieje się, a powinien płakać ... Pan mo-
lączna_ Ilagrode ...:r sumie 50.~OO złotych. . doskonałą przynętą dla nieznanego do-- D1ą, w salome kokotą, a w syplalm ku- że tego nie rozumie ... Pan wybaczy, ja 
. Reg~ S,zybsKa stara SIl~.O u~yskłnJ~ tychczas nikomu zakładu. Każda panna charkąl.. pana nl'e znam ... pl·erwszel nagrody na kcm.kursle pIęknOŚCI. h' ł " . 

uliczny fotograf wysyła za pośredllidwem C ~la .~ mlec fotografię ze stemplem Pu~lic~ość ,wyła ze ś~mieoChu, ~a- - Jestem artysta-malar,z ... Zdzisław 
zakła-du fotogra[ 'czne~o ,.Ai.da" fo,,,grafię "Alda ..... . larz rownleż usmlechnął SIę z tego me- Stęga ... Bardzo przepraszam, zap omrii a-
Eli również na 6w konkurs. Zdi~cie to d.()- Stęga szedł WięC bez celu pustemi, wybredne.go kawału. łem się przedstawić ... 
konane z06tało w cUlSie, ;!dy Ela po opu-· . r k . W' . dl KI 'ł' 
uczeniu pałacu błąkała się po ulicach sto- Clemneml U ICZ; aml. leczór TUŻ opa oWlll UCZynI na mm sympatyc:z:rle - Nie szkodzi... A kim ja jestem wie 
Hcr. . n~ mi.asto,. zapa~an·o. w okna<:h , światła, wraż~nie. Za ka.żdym r~zem,. ~dy. ukazy- pan ... Błazen cyrkowy, Friko ... Ten: kt6 

Walizki swe zawtozła ao tanie!!o hotelu, zlelemły Się rogi ulIC od latarn gazool wal ~lę n~ areme, pu?hcz~osc Witała ~o I ry śmieje się zawsze przez łzy ... AI~ nie. 
Tego same!!o dnia Ela z06tała are&zto- wych. rzęslSteml oklaskam!. Fnko wyczy01ał o to chodzi... 

1owa.na. W komisarjacie dowiaduie się ku N l d l d l . ł h k d h' Bł 
swemu wielkiemu przerażeni.u, że \lb e~łej a~ e o uszu ma arz~ o eCl.a y ec . ~ na pias u <:11 ~cm~ Istorie. azno~ał, Klown ~amilkł. Spojr~ał na .malarza. ' 
nocy Edmun~ Staniecki w&1ał l.a:nord·)lIva- dalekiego gwaru. W pierwszeJ ChWlh sypał kawałamI Jak z rękawa, f tkał Wyczytał w jego oczach głębokie .cier-
ny i znalezi.om.o przy nim jej $ztyl'3t. miał wrażenie, że nadciągała daleka bu- kozły, stawał na głowie, imitował głosy pienie. 

PozaŁem w walizce jej znaleziono po- rza. W miarę posuwania się naprzód rótIlych zwierząt, grał komicmie na pu- - Przepraszam pana _ zapytał _ 
krwawione rekawice. . l' ł ta ł" k 'ł hn ł k Podczas konkursu Ela I Rega Szybska clemI?ą: pus.tą u I;ą, . omot s wa SIę rome, a wszyst o to ~zyn~ , tc . ę o t~ czy pan kiedyś kochał? ... 
otrzymały po równej ilości glosów. Eli głośUleJszy l wyraz01eJszy. szczerym humorem, ze ntkt me mo.gł - Kiedyś? - odparł Stęga. -' Nie-
bronił zaciekle wielki jej wielbiciel. artysta- Wkrótce do wrażeń słuchowych przy powstrzymać się od śmiechu. tylko "kiedyś"? .. 
maslar~ °klrześ Ste~a, St. ó' t et lączyły się również wzrokowe. Jasność Malarz przyglądał się z wzrastającą - Może pan też kocha się w 'l'akl'eJ"'" zyvs a zamawia u ęgl sw J por r, . lk dł' k d b d . śl ł . k . , '" 
chcąc go w ten sposób przekupić. lecz ma- wie a. u ~r~y a go 'fi oczy, Ją ~ y. Y o . uwagą l my a: •. obiecle, co ?.. '. . 
Jarz. pałający miłościa do Bi. którą znal łuny WIelkIeJ nad mIastem goreJąceJ. - Takiemu to dobrze... Nie Wie co Malarz spuścił smutnie głowę ' 
tyl.ko z fotogr~fji. nie chc-e o tem słys.zeć. Zaciekawiło go to zjawisko, więc to troski i zmartwienia ... Wesołość bije - Poznałem z pańskich oczu te pan . 

Pewnego WIecZOru Stęga p'Odsłuchule w . ł k k Od'" I . . ź ' t .. . . ." .. ' 
knajpie rol/:mowę d:wuc~ drabó~, z kt6- p~zyspleszy ro U. roznl~ lUZ ~ra zen s rumlemaml.. . J~.t rownl~ ~l1~sz7'zęśhwy, Ja~ ja ... Bo lu-
TYch. jc>licn p1"Zyznale 5~ę po pllanemu do Ole wesoły pogwar tłumu 1 oślepiający Pod~as. przerwy Stęg~ wysz~dł na Idzie szczęshwI Ole wszczynają rózmowy 
popel.in'·lem.ia m()lI"de6~Wa. blask elektrycznych żarówek. Z za rogu wolne poWietrze, by ~apahć papierosa. z błaZltlem cyrkowym Cóż ich obcho-

- No, co dalej? - Ulpytał towan~z wychynął nagle rozległy plac, buchający Okrążył namiot i w zadumaniu, przekro- dzi śmieszny klown?::' A pan przyniósł 
mo.dercy wasaty Je~omość b' ł k k' ś' tln h kI ł g' . . g . . _ Co' d3ilej?.. Ano, nic... Po&zło ... _ la ym rzy lem w:e yc. re am; czy rllfllcę ~leJsca, przeznaczone o mi nawet kubek wody ... Dziękuję panfi. 
OGlparl :z;b.l1Oodnilii,n, lct6:rego MlZwits.ko bnmi ~a samym wstępie Wldmał gorejący dla pubhcz.noścl. . . . Pan jest dobrym człowie,kiem ... Pan wie 
Rud.z·iak. napIs:.. Wszedł za kuliSy cyrku .. Chc!~ł Się c~ to ból i cierpienie... Pan wie co to 

"Luna-Park • cofnąć poza sznur, lecz w te.l chwih po- miłość ... Pan mnie rozumie 
- I nie złapali cię?... Stęga uśmiechnął się. Lubiał tego ro- słyszał obok jakieś jęki. Zamilkł. ... 
R}ldziak wcale się nie z;dziwił, lecz d~aju za~awy, przy.pominające średnio- Zdawało mu się, że ktoś wzywa ci- W dali rozbrzmiewały monotonne 

o dparł: ' . .' . .. Wlecme Igrzyska. . chym. g~osem 'pomocy. . dźwięki katarynkowego walca. Na are-
- . Już CI raz mO'~lłem, ze .mnle me Odpowiadała mu. ta. prynl1tywn~. ObeJr~ał Się· Było c~emno. . nie rozległ się pierwszy dzwonek. 

Japah, bo gdyby mnie złapah, tobym, I s~czera wesołość ludZI, mezepsutych Pl- Zapahł latarkę· Tuz przy Jednym z - Pan już chyba musi na arenę _ 
"horoba, siedział w więzieniu, zamiast kanterją francuskich komedyj łóżko- wozów leżała jakaś biała postać. Malarz przypomniał mu malarz. . .. 
tej cyrkówki... wych i przemądrzałemi dowci.pami. Za- nie mógł w pierwszej chwili odróżnić, 

_ Jakiej cyrkówki? - zapytał sen- pragnął tak samo pośmiać się szczerze l: czy to była postać mężczymy, czy ko-
nym głosem wąsal. byle czego. biety. . (Da Iszy ciąg jutro). 

_ Gazet nie czytasz, psiakrew? ... Nie Kupił bilet wstępu, Wszedł poza ba- Podszedł bliżej .. Nachylił się. Teraz 
wiesz, że cyrkówkę aresztowali, jako rjerę i odrazu owionął go specyf~l:Dy' dopiero pomał strój błazna cyru<owego. 



Dalszy spadek zosłal zaham wany.- urs dolara n 
gl Idach z słal j dnak obniżony. 

wszy tkich 

Warszawa, 22 kwietnia. 
Po wczorajszym nagłym spadku dOI 

lara. na wszystkich giełdach świato
wych zaobserwowarto dziś pewne u
spOkOjenie. 

Na giełdzie londyńskiej podczas ot .. 
warcia notowano dolara 3.89 i pół, 
(wczorajsze zamknięcie 3.89). W Pary
żu podczas otwarcia zanatowano nie
'znaczną poprawę 22.85 (podczas wczo
rajszego zamknięcia Z2,46) w Zurychu 
kurs otwarcia wyniósl 4,70 (wcwraj 
zamkn. 4,60. 

Londyn, 22 kwi~tnia. 
Obroty dolarem podlegały dzisiaj 

ciągłym wahaniom. Rano notowano 
3·85.50 dolara za funt szterlingów, na
stępnie kurs spadł do 3.90.5 za funt, a 
wreszcie ukształtował się ostatecznie 
na poziomie 3.86 dolarów: za funt. 

Również frank francuski spadł w 
stosunku do fuma. Początkowo płaco
no 89.50 franków za funt p6źnlei. gdy 
kurs franka nieco się poprawil. 89,2.5 
za funt, 

Bank AngIelski nabył dZIsIaJ nowy 
transport złota na sumę 163·000.000 fun
tów szterlingów, wobec czego cały za
pas angielskiego złoła co do 'WartOścI 
przedstawia się fantastyczną niemal 
cyfrą~185.S00.000 funtów szterlingów. 

Berlin, 22 kwietnia. 
W 'L\via.zJtu z sytuacją dolara ame

rykańskiego, biuro Wolffa komunikuje, 
Iż w kolach miarodajnych panuje prze· 
świadczenie, że zarządzenia amerykań
skie stanowią akCję planową. 

Akcja ta zmierzać ma do ściśle o· 
kreślooych celów, Trwała dewaluac1~ 
dolara w połączeniu z dumpingiem 
eksportowym mogłaby wpłynąć ujem
nie na wywóz niemięcki t bilans płat
niczy Niemiec. 

Mimo. iż Niemcy muszą staĆ na 
stra~y swego eksportu, nie dowodzi to 
jednak _ . zdaniem c'Lynn1ków mIaro
dajnych - aby miały one naśladowac 
przyklad Ameryki. 

Paryż/ 22 kwie1lllia. 
Obrady gietdy paryskiej odbywały 

się nadal pod znakiem silnego zd~ner
wowania. 

Dolar nteoo zwY"żKował PM!t1K lwa
no akcyj kopatrl węgla l srebra oraz 
akcji kauczuku, 

Sz.czególnie intensywnie sprzedawa
ńO akcje kopalń złota. Pod koniec gieł
dy obroty zmalały i nastąpiło pewne 
usp-okoienie. 

Nowy Jork, 22 kwietnia. 
"Herald Tribune" donosi, iż wobec 

projektów inflacyjnych rządu aIberykan
skh,~goj dyplomaci państw obcych akre 
dytowani w Waażyngtonie. zwróciii się 

.. w 

I 

do departamentu stanu z prośbą o WY'l Niema, ona na celu popraw~. srtuacji 
jaśnienia. • . S.tanów ZJe~nocl.onych w zbhzaJących 

Komunikat rozesłany w odpowiedzi Się rokowaOlach gospodarczych. 
na ten krok do wszystkich pOllelstw i "Huald Tribune" zaznacza; iż rząd 
ambasad amerykań!;klQh poza granicami nie podziela obaw pewnych kół gospo
kraju podkteśla. iż polityka mODetarna dnrczych, ii; decyzja Roosevelta może '!" 
Stanów Zjednoczonych powoduje s}ą wy krótkim (;lasie wywołać rywalizację mi~ 
łącznie wewnętrtneml stosuDkaml go, dtynaródową pod względem depreojac)l 
spodar~zemi. walutowej. 

y mord w 
Właściciel sklepu starego żelaza znaleziony 

z przestrzeloną szyją 
Lódi. 22 kwietnia, jony ztlwołał poUcję. , . zurnień między małżaD~lUni. Po orotwo-

h t . .• l Po wybiciu szyby we drZWIach łttnke dzłe SZYńdler zmienił SIę ~ron.,njc. Mó
r~Y u. W?lczansklel 62. popełnio.llo łńn· oli" 'j;lzli d wn"'trzna za- wiOJlO źe wziął się do różnych intere-w dnlU wczorajszym w godzmach wIe.. /~ .. arJusze p CJI WCw o. '" .,'. .. . • 

czarnych niezwykłe tajemnicze morder- walone.go żelastwe~ sklepiku, gdzIe loW 1 poslada pJen~ądze, Nu~lad, panuJą-
stwo któregO ofiara padł 54-letni Kr 91- ' pod ŚClaIlą ZNALEzLI ZWŁOKI SZYN- ~y 'W zakładzie, ŚWIadczy właśnIe o tem, 
j&l1 Szyndler, posiadający w domu rym DLE~~. Z PRZEST,RZELO~Ą S~YJĄ. z~ lDorderstwo miało charakter rabun-
ironto zakład ślususki oraz skłacl Wła~cl~l~l zakładu slus~kle~o i1le da- kawy. . .• , . 
sta.reg:1elaza wał JUZ zadnych oznak zyda. Ponadto w zakładZie wlStała na SCla-

• Przy trupIe znaleziono kUka doku- nie gitara, na kt6reJ S2:yndlcr często 
O gOdz. 9,30 wieczorem przybył do mentów osobistych, złoty zegarek i in- pU'j'grywał taproszonym gOśclOtn. 

Szyndlera brat jego i zasiał frontowe ne drobiazgi. Władze policyjne przez całą nOc ubie 
dttwł zakładu. zamknięte na klucz, jak- Wiadomet jest rzeczą, że Szynd1er tfłę przesłuchiwały W zystklch śwlad-
kolwiek w zakładzie paliło się światło. był człowiekiem naog6ł spokojn~. ków 'W tej tajemniczej zbrodni. Jak się 
Ponadto 1V zamkniętych drzwiach brak Przed 7-iu laty rozwi6dł się z żoną. Do I dowiadujemy, śledztwo prowadzone iest 
było klu.cza, wskutek czego zaniepoko- rozwodu doszło na tle częstych nleporo. w trybie doraźnym. 

y 'r 
odbędzie i~ w ostatnich dniach maja. 

Warszawa, 22 kwietnia., II końca kadencji urzędowania Prezyden .. 
(B) Z miarodajnych źródeł dowiadu- ta Rzpliłej. Ody by więC dekret o zwoła

jemy się. że dekretu Prezydenta Rzpli- niu Zl{romadzenla NarOdowego nie uka
tej o ZwOłanIu ZgrOmadzenia Narodowe- zał się do dnia 6 maja r. b., wówczas 
go dla dOkonania wyboru nowego Pre" Zgromadzenie " Narodowe zwołaó ma, 
zydenta Rzplitei należy się spodziewać według brzmienia prze}')lsu k.onstytu~l\. 
Od l do 5 maja r. b. Kadencja proł. dr. marszałek s01mu. . J ;"wenttialnOścl SIW" 
MoścIckiego upływa dn· 6 czerwca r. b., dzlcwać się ___ lie należy. 

nIe Narodowe nie odbędzlo sIę w gma
chu sejmu, lecz na Zamlm warszawskim 
w ostatnich dl lach maja r. b. 

SBmob6istwo iedn go 
znajwybitniejszych 

gdy! w dn. 6 czerwca 1926 roku. zło- Dekret o zwołaniu Zgromadz~nia Na- arystokratów węgierskich 
tyW5Zy przysięgę. Objął oficjalnie urzę- rOdowego ukata sIę prZed dń. 5 maja t'I 
dowanie. b. l zwoła ZgrOmadzenie Narodowe do Budapeszt, 2Z kwietnIa. 

ZgodnIe z konstytucja, dekret, zwo- Warszawy anIe do Krakowa na Wa.. (t) Wielką sensacją wywołała wiado 
łujący Zgromadzenie Narodowe, ma się wet. jak id prOpOtiOWattO Z róznych mość o usitowanem samobójstwie iedne 
ukaza~ przed upływem ao·u dni od chwl - strort. Najprawdapodobl1lej ZlZromadze- go Z najwybitniejszych arystokratów 

---------------__ l1li __________ .. _____________ ... węgierskich, 47-Jetniego hrabiego Stefa 

Ch, b mbOUlB W II chodn ch 
na CIchy. Zatył on większą dozę lumi
nalu, a następnie przeciął sobie żyły u 
rąk. 

Jak obecnie stwierdzono. denat był 
w ostattllch czaSach nałogowym alko
holikiem i rodzina. zamierzała przewieść 
go do sanatorjum. 

Zamachu dokonan na gma h sądu I jeden z ban
ków.-Dalsze prowokaCje i lerowskie w okr. Saary 

Betlhl, 22 kwietnia. 
NlezlUlnl sprawcy dokonali ~amachu 

bOmbowego na gmach sądu w Lueł2!etlł 
w Prusach Wschodnich. Cześć muru 
budynku wraz z kratamI uległa znisz .. 
czenlu. 

Podobnego zamachu dokodano na 
jeden z banków. 

Podczas pościgu za sprawcamł za .. 
ntachu pOStrzelony został clę!kO w 
pierś adwokat Picker; którego santo
chód nie został załNYtnany mimo w~
wanła szturmowców. 

Berlin, 22 kwi e trt la. 
Prof. ~nstełn 'LOstał Skreślony z li

sty cuonków kuratorium fiżycżno.tech
nicznego zakładu Rzeszy. 

Krak: ten jest motywowruny stano
wiskiem Jakie prof. Einstein zaJa,ł wo
bec ruchu hitlerowskiego w Niemczech. 

Paryż, 22 kwietnia. 
W rozmaitych miastach okręgu Sa· 

ary wywieszono wczoraj kllkad:zlesiąt 

sztandarów hitlerowskich. Policja przy 
pOmocy ludności miejscowej zdjęta je 
bez żadnych incyden1ów. 

Essen, 22 kwietnia. o 

Z kilkudziesIęciu aresztowanych o
bywateli polskich w Dortmundzie. okol o 
10 znajduje się jeszcze w więzieniu. 

Mimo usilnych starań konsula pol
skiego w Essen W dzikofIskiego nie u
dało sIę Ich dotychczas żwolnić. Are
sztowarn! 'Lnajduią się w więzieniu od 
28 marca a zostali aresztowani bez ża~ 
dnych powodÓw. -

Haga. 21 kwietnia. 
Agencia holenderska donosi, te pod

czas Wielkiej Nocy przybyła do łiolan
djl ponownie pewna ilość uciekinierów 
z Niemiec. 

Jeden z nich, źyd polski z Goelkir
::hen znajdował się w takim stanie, iż 
ledwie się mÓgł porUszać i umieszczo
ny został w slpitalu żydowskim w Am
sterdamie. 

Oświadczył on. że podczas nabożeń
stwa w synagodze wdarło się tam 20 
hitlerowców, którzy wciągnęli wszyst
kich do Brunatnego Domu. Kiedy zezna
jący stanął w obronie swych współ
wyznawc6w został pObity gumowe mi 
palkami. Następnie przedłożono mu do 
podpisania oświadczenie, iż are5ltowa
ny zostal przez pomyłkę I nie rości z 
powodu aresztowania żadnych pretensji 

Sprawą tą zajął się konsulat polski 
w Amsterdamie i holenderski komitet 
pomocy dla uciekinierów tydowskich z 
Niemiec. 

• 

Austrja JUŻ tworzy 
"HUfspoUzc~U 
na Wiór hitlerowców 

Wiedeń. 22 kwietnia. 
(t) Rząd austriacki przystąpit już do 

tworzenia policji pomocniczej, która 
wzorowana będzie na niemieckiej .. Hilfs 
polizci". Do policji tej przyjmowani bę
dą tylkO członkowie org:l lli7.Gcyj prawi
cowych, które popieraj" olJ~~cny rząd. 
Cały ten pomocniczy korpus policyjny 
składaĆ się bc;dzie z 7,000 osób. Polician 
ci otrzymają umundurowanie na wzór 
hitlerowski. 

Aresztowanie ch~-

Głodówka gór ikó\V pod ziBmią. klór';:~~k':wa~r:a~:JałY 
Ryga, 22 kwietnIa. N .. p .. ~żon .. sgItO"':;" W' l'Io .... _. wybuchowe 

Z Moskwy donoszą, że rząd sowie- skieJ Os~r .. _ie. Grac, 22 kwietnia. 
cki polecił swemu ambasadorowi w Pa Morawska Ostrawa, 22 kwietnia. iż górnicy nie opuszczą podziemi kopal- (t) Policja aresztowała dzisiaj wybi-
ryżu wszcząć z rządem francuskim per- Na szybie kopalni "Karwina" wy- ni do czasu, aż zredukowani w ostatnich tnego chemika, inż. Andrzeja Withalma. 
traktacie w sprawie uregulowania przed buchła głodówka. czasach górnicy będą ponownie przyjęci Withalm oskarżony jest o nielc9;alna fa 
\vojcnny ch długów rosyjskich. Jedno- W podziemiach szybu, wzorem , gór- do pracy. Zarz4d kopalni dotychczas nie brykację materjałów wybu chowych. 
c7.cś ni~ :l111basador ~owieck~ wysunie ników. k~imont~wskich.' poz~st,ało 272 zaaprobował pbs~ulatu strejk~lją~ych. . I . Aresztowany inżynier był czynnym 
kwestl(' odszkodo\\Oan w ZWIązku Z ak- I robotmkow zmiany pIerwsze) l następ-, Przed kopalnią z~romadził Się duzy , dZiałaczem republikalIskim i stał n3 cze 
c }~ ~~d !i ,lt ó\o ' fronclIskich w Rosji sO-1 ni~ trzystu górników ze zmiany następ- :łum demonstra~t6,:", złożony z rodzin i le . .sChlltzbundn\<. W mics7.kaniu jego 
W tCC:,; IC l '" P!cr:.v~zych latach po rewo- neJ' - . .. " ~ o:varzys~y: streJkUJących. Tłum roz,pę- znaleziono zapas materjałów wybucho-
111cji bols:r.cwlc1<IeJ. l DelegaCi strejkUjących oświadczyh, dZiła pohcja. lwych. 



~:If1ftt'J'~ 
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l' or on Gro.dn Pm: 8 I trz a 
zawodników war zawsklch i łódzkich ~ , Polski § 

Warszawa. 22 kwietnia. pełnie nieoczekiwanie Nawa (śt.)-Ro- trzeciej rundzie do generalnej ofenzY-I' ~ 

Zwycięstwa 

eRM) w piątek rozpoczęły się w galskiego (Poznań). Zawodnik śląski wy - kilkakrotnie trafia przeciwnika. l : ą 
Warszawie mistrzostwa pięściarskie jest wielce obiecującym bokserem. uzyskuje zwycięstwo na punkty. 8 
Polski. Do zawodów zgłosito się 70 za- Waga piórkowa: Kozłowski (Po mo- W tej samej kategorji Gburski (Śl.) 2 
wodników z całej Polski. przyczem cha rze) zwycięża na punkty Akermana (Lu zWycięża na punkty Matjukowa (Wilno) " 8 
rakterystyczne, że przy ważeniu, żaden blin). Piękną walkę w tej samej wadze i Wrosz (Pomorze) nokautuje w trzeciej Genera.lne zastępstwo 0 
Z zawodników nie odpadł. stoczyli Rudzki i Matuszczyk (obaj ze rundzie Wojciec~ows~iego (Lublin). : PERŁA I POMORSKI I (.)" 

Zawody rozpoczęły się okoto godzi- Śląska). W wadze sredmej: Chmielewski . 
ny ósmej a więc z blisko godzinnem 0- Zwycięża na punkty Rudzki, który (Łódź) nokautuje w drugiej rundzie -- LÓd:f, PIOTRKOWSKA 69a : 
późnieniem i przeciągnęły się do pół- lepiej wytrzymał tempo walki. Żłobińksiego (Kraków). !teflektanci na objicie zastępstw re- j: 
nocy. W wadze lekkl'el' odbyło si" tylko W wadze półcięzkiej: Antczak (Wat: ,1onowych za wyją klem Warszawy. , 

"ł , • (' 'Krakowa. Wilna. Lwowa. Katowic i ' 
W pierwszym dniu ząwodów odbyło jedno spotkanie, a mianowicie Strauss sz~wa) zwycIęza Przybylsklelo Poz., Moka. zechcą złożyć swe zgłoszenia : 

się ogólem 17 spotkań przyczem nie (Lwów) zwyciężył Znakirowsklego. nan). ~000000000000000' , 
wszystkie stały na wysokim poziomie. Waga lekka: Sewerynlak (Warsza- W wadze cięzkieJ: Krenłz (Łódź) zu 

Z ważniejszych wyników wymienić wal zwycięża przez techniczne k. o. w pełnie nieoczekiwanie zwycięża w dru· 
należy zwycięstwo Rudzkiego nad trzeciej rundzie Rosenbluma (Biały- giej rundzie Tomaszewskielo (Watsza
swym lokalnym konkurentem Matusz- stok). wal przez dyskwaliiikację ostatniego za 
czykiem, porażkę Pawlaka z Rotholcem W drugiej parze tmierzyli się Garn- rzekome uderzenie w· tył głowy. 
Tomaszewskiego z Krencem i zwycię- carek (Łódź) I Arskl (Poznań). Przeciwkc Jecyzji s*';dzi6w publlcz-
stwo Garncarka nad Arskim. Dwaj starzy rywale walczyli bardzo rośĆ głośno protestowa. a 

Szczegółowy przebieg pierwszego ostrożnie. przyczem szczególnie Arski W tej samej wadze Pibt (Poznań) 
dnia zawodów był następujący: tchórzył przed ciosami łodzianina. t'wycięża w drugiej I :lndzie prZi!Z tech .. 

Rotholc (Warszawa) - Pawlak Po pierwszych dwuch starciach wy- 11;,;zne k. n, Grossa (Lwów). 
(Lódź). W pierwszej rundzie walka jest równanych, Garncarek przec~odzi w Organizacja zawodów dJhra, 
bardzo słabo i słania si ęna nogach, to 
holc unika wspaniale, to też ciosy Pa
wlaka trafiają przeważnie w próżnię. 

W trzeciem starciu Pawlak walczy 
bardzo słabo i słania si ęan nogach, to 
też zwycięstwo przyznane zostaje Rot
holcowi. 

W tej samej kategorii Wirski (Poz
na'ń) zwycięża na punkty Hołowacza 
(Lwów) i Baglńskl (Wilno) Maja (Bialy
stok). 

Waga kogucia: Brzęczek (Łódź) 
Sworzeniowski (Kraków). W pierw
szem starciu przeważa Brzęczek, któ
ry pracuje doskonale lewemi prostemi. 

Drugie starcie jest wyrównane. W 
osta·tnlei rundzie obaj walczą słabo i nie 
znaczne zwycięstwo na punkty przy
znane zostaje Brzęczkowi. 

W tei samej kategorji Każimierski 
bez większego wysitku zwycięża na 
punkty Krzemińskiego (Pomorze), Po
lus (Poznań)-bile Slraka (Lwów) i zu-

Trener dla polski~h tenisistów 
prau6UD1o do 'Wars1;;oIl'U JJ.I niedzielł'; rono 

Warszawa, 22 kwietnia. I Nowy trener przyjeżdża do Warsza-
(Telegra.m własny). " wy w niedzielę o godz. 6-ei rano i jesz~ 

(I~M). W drodze porozumlema tele- cze tego samego dnia odbędą się poka· 
fonicznego udało się Polskiemu Związ- zowe spotkania z udziałem francuza. kowi Tenisowemu zakontraktować w ______________ _ 

charakterze trenera dla tenisistów pol- p 
skich mistrza świata francuza Pla:l, jed- Polacy jadą do ragi 
nakże w ostatniej chwili nadeszła do 
Warszawy depesza, że z powodu na
głego wypadku zachorowania członka 
rodziny, Plaa zmuszony jest odmówiĆ 
przyjazdu do Polski. 

Wobec tego Zarząd Polskiego Związ 
ku Tenisowego zgodzil się na zaanga
żowanie w charakterze trenera francuza 
Estrabeaux, którego gorąco poleca 
Cochet. 

Warszawa, 22 kwietnia. 
(RM). Zarząd PZLA. zdecydował- się 

ostatecznie wysłać ekspedycję lekko
atletyczną na II Masarykowe tIry, kt6re 
odbędą się w Pradze w dniach od 3-5 
czerwca. 

Ze strony Polski startowaĆ będą: 
Nowak, Nowosielski, Niemiec, Walasie· 
wlczówna i Wajsówna. -

Reprezentacia PolskI 
na mecz z HolandJą o puhar 

Davisa 
(RM). Polski Związek Tenisowy zgto

sil już skład drużyny polskiej, która wal 
czyĆ będzie przeciwko Holandji w 
grach o puhar Davisa. 

Zgłoszeni zostali następujący zawod 
nicy: Hebda, Tloczyński, ,Wittmall i 
Warmidski. 

W myŚl regulaminu zgłoszenie za
wodnik6w nastąpić musi najpóźniej na 
10 dni przed meczem a więc PZT. mial 
czas uczynić to do dnia 25 b. m. po po
rozumienia się z nowym trenerem. 

Chodzi głównie o zestawienie pary 
w doublu, gdzie jako kandydat figuro
wał Jerzy Stolarow wraz z Tloczyil
~kim. Zarząd PZT. postąpił więc pohop 
nie, pozbawiając nowego trenera moż
ności zorjentwania się w formie zawod
ników i ostatecznego ustalenia składu 
naszej reprezentacji. 

(I~M). Start Kusocińskiego we Wło
szech został już ostatecznie zdecydowa 
ny przez Polski Związek Lekkoatletycz 
ny. 

Kusociński startować będzie w Me
djolanie w dniu 7 lipca w biegu na S km. 
a w dniu 14 w tej samej konkurencji we 
florencji. 

- Ile to lat temu - myślał, gładZĄC aprobował on małżeństwa zmarłego 

"Pozwo'lc-le am Z· ye'! •• " 84 kędziory dziecka starczą dłonią - ba- hrabiego Sławuckiego z arystokratką 
wiły się na moich kolanach trzy małe rosyjską, pochodzącą z rodziny wiel-
chłopaki: Stanisław, Jerzy i Zbigniew ... kich ciemięzycieli Polski, hrabiów Mu-

Pow"ellf sensacyjno-społeczna I Ja~~e rzad~ie były chwile mojej c~u- rawiewów. 
I • I łosct... Jakze skąpy byłem w SWOIch Manifestując swoją niechęć, ani razu 

STRES~CZENI~ POCZĄTKU POWIEśCL, Stary z najniewinniejszą mina. 'począł I pieszczotach, gdy trzy drobne główki za życia stary~h Sławuckich · nie prze-
HalIlM ~aJeck~, bez~obotna. 8t~notypl&t- krajać mięso. schylały się z pocałowaniem do mojej stąpił progu ich domu. Skoro jednak zgi 

ka, pOzbawlona srodk6w d() 7.vC1a, pocta- Z I b' od k' T k .' d' j k d b b l' nowiła z roepaczy utopić lię. - auważy em oWlem, że pew- rQ l, a mI SIę z ale, a g y y to y- nę I w czasie rewolucji pod siekierami 
PrzesLk()cl.ził je; w tem szofer Paweł, u nego czasu lubisz brać na polowania to przedwczoraj ... A przecie! tyle lat zbolszewizownaych chłopów, Zbaraski 

którego znalazła chwilowy p~ytułek. łialinę... I minęło już od tego czasul Dziś ciała Je- uważał za swój obowiązek 'zająć się 10-
Po wielu przejściach Halma o~rzymul~ Syn zmarszC'lył się lekko, wietrzą:: rzego i Stanisława popielej" w podzie- sem ocalałej z pogromu ich córki - da-

posadę wychowawczyni u 4-letmeJ Rem , .... , 
Zbarsklei. a Paweł zostaje słynnym bok- zaczepkę, mnych kryptach dembtankowsklego ko- jąc jej, jak to już widzieliśmy pierwszo-
serem. - Czy bierzesz mi to za złe? ściola ... A Zbigniew... rzędne wychowanie i wykształcenie. 

W D,embiankach. w palacu hr. Zbara- - Ależ bynajmniej! - uspokoił go Stary rozprostował się. Nigdy jednak nie powstała w jego 
!k!ch mieszka dumna hr. Izabell~ S!awu- ojciec - to bardzo miła crziewczyna i Ciepłe płomyki ócz J'ego zagasły' głowie myśl, ażeby połączyc' Izabellę ze cka. odnosząca się wrogo do Halmy, Do " , f ' ' , , • 
pałacu przyjeżdża także kuzyn IzabeJli me, W1d~ę w tem nic zł~go, jeśli ej LrO- znów zmIemt SIę w chłodnego, opano- Zbigniewem węzłem małżeńskim. 
mIody Zbigniew Zbaraski. blsz kiedy małą przYjemność I wanego arystokratę. Planował zupełnei inne projekty. _ 

Izabellę i ZbIgniewa łączą przyjemne I dodał po chwili namyslu. Powoli zwrócU się ku Halinie. Oto w dalekim klasztorze w Rzymie 
wS~ili~~nl~w~~f~c~i ZbIgniewie olbrzy- - O ile naturalnie wszystko będzie - No i jak się udało wczorajsze po-lchowała się pod troskliwą opieką sióstr 
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrabianki dyskretne i obejdzie się potem bez lawanie ? - zapytał. i nauczycielek młoda księżniczka Elź
Izabel1i. Izabe1la jeszcze mocniej nlenawi- skandalu. Wzrok jego zatrzymał się na twa- bieta Ostrowska, spadkobierczyni je-
dziGHdali~!~b lJ •• _.J h ł D b' k A gdy wie. czorem para m10dych rzy młodej . kobiety, ,lu.st.rując każdą I dn.ego z najpięk. nieJ's,zych polskich naz-y .ooa e a '" nec a a z em IM\!' , 'l' h i t lb p śclł 
między HaJ,if1,ą i Zbigniewem nastąpiło zbJi_ mys IWYC , wz ąws~y s rze y O. U a zmarszczkę I zatamame Jej twarzy. WIsk, a równo cześ me świetnei fortuny, 
żeni\!, R6Wl1Jież i &ta!'y hrabia Zbaraski po. pałac, ażeby udać Się na łOWieckie sta- A spotkawszy proste, szczere, wy- którą · jako jedynaczka miała kiedyś w 
lubił Halinę. nowiska, przez usta starego hrabiego poczęte, spojrzenie RajeckieJ, drgnął. zupełności odziedziczyć po swych ro
Ra:z nawet sprowokował sam ich przemknął przelotny uśmiech. - Ma zupełnie dziewicze oczy! - dzicach ... Dzięki temu marjażowi rodzi-

wspólną wyciecvkę. - Tak, tak! - machnął filozoficz- pomyślał. - Tak, ale oczy kłamią tak na Zbaraskich okryłaby się ~owym 
_ Wiesz co Zbyszku _ pow:edzial 'nie, ręką i skierował się do kancelarii, często. splendorem i powetowała sobie straty 

prz.]' obiedzie - gdyby nie to, że g~ZI~ ,cfe~al nd~ kfZybYl~ z kaportem I nie słuchając relacyj Haliny o cel- jakie poniosła przez odpadniecie olbrzy 
strzyka mnie trochę_w kolanie, wybrał- a mlnlS :a or a e' ego o war u'. nych strzałach Zbigniewa, który pod- mich, zaniednieprzańskich latyfundyJ. 
bym się dtlś wieczorem na słomki. Naz~Jutrz, rano, gdy Halina zaJęta czas onegdajszego polowania zastrzelił Odnośny układ został zawarty mię-

_ Na słomki? - ożywił się młody by!a śniadamem Reni, wszedł do po-, osiem słomek, powoli wyszedł z pokoju. dzy reprezentantami obu rodów jesz-
Nemrod. kom s~ary Zba~as~I., . Wnet poten: niosło go wykwintne auto cze osiem lat temu, a ostatnio uzgodnio 

_ Tak! - skinął głową stary Zba- RaJecka ZdZIWIła SIę meco, gdyż pan w stronę mIasta.... no, że młoda para ma się zjechać w cza 
raski - leśniczy opowiadał mi, że od Dembianek nigdy dotychczas me zJa- Stary hrabia, bynajmniej nie przez li... sie najbliższego karnawału w stolicy 
dwuch dni ogromne stada tych ptaków wiał się o tej porze w pokoju dziecin- beralizm spoglądał przez palce na. sto- celem wzajemnego poznania się - i za~ 
ciągną z północy. Szlak ich przelotu nym. sunek, panujący między Zbigniewem a reezyn. . 
ciągnie właśnie prze'z dembia-nkowskie On zaś ,pogładził kedzierzawą głów- boną ,Reni. . Oto dlaczego zaniepokoił starego 
lak\... Przyznam ci się, że lubiłem zaw- kę wnuczkI i zapytał ją. ~.lał on wtem daleko tdące wyracho Zbar~sklego zapowiadający się dość po 
sze polować na to ptactwo. Nie mó- -: Jadę d? miasta, motebyś chcla- wame: . :-ważme romans między Zbigniewem a 
wiąc już o smacznem ich mięsie, sama ta, azebym CI przywi6zł jakąś zab 'lw· Juz odawna dostrzegł, te między je- Jego piękną kuzynką. 
wieczorna zasadz:ka i nocny stnał, da- kę? , go jedynakiem a Izabellą Sławucka, za- Na szczęście - co dyplomatyczny 
ie sp'oro emocyj. . Uradowana Renia wgramolila Slę na dzierzgnęła się nić sympatji, kt6ra po arystokrata zauważył natychmiast _ 

Zbigniew, nie zastanawiając się lrcJana starszego pana. woli poczęła budzić w ich sercach uczu młodzieniec zaprzątnął sobie chwilowo 
wiele. postanowił jeszcze tego samego - Dobrze dziadku!-zawolała przy- cia zgoła odmienne. głowę zgrabną i miłą boną Reni. 
wieczora zapolować. wieź mi nowy wózek dla mojej lali bo Sędziwy magnat zaniepokoił się. - Ojciec odetchnął. Niebezpiecznie za-

- Czy wybierzesz się sam - z tamten stary połamal się ... Przywiet mi Mial on zupełnie inne matrymonjalne powiadający się flirt między kuzvnos-
niewinną miną zapytał ojciec, t.lkże, ko~d~rke dla .niej, bo r,nbl sic co- plany, dla syn~. , t;vem zaez.ąl, utykać, rwać się, rńdZiły 

Młodzieniec podniósł na niego OC'ly. raz Zimniej, .. A takze prZYWIeź coś dla OpIekował SIę wprawdZIe szczerze Iza Się kwasy I nIesnaski - w końc u m,':vet 
Wyczuł bowiem jakiś dziwny ton \V panny łialiny!... bellą, jako jej jedyny, choć dals:ty kre- dumna Izabella demonstracyjnie w y je-
slowach starego, Stary sluchat radosnego szczeblo- wny, niemniej nie żywił dla niej geret- chała na jakiś czas z Dembianek. 

- Dlaczego pytasz się o to ojcze?- ta J~iecka i wyblakłe jego OCzy ożywi- szego uczucia, .. Niechęć ta miała ugru~· (Dalszv Cią2 jutro) 
zapytał. ły SI('. towane przyczyny ... Podobno ni~dy Ule • 



Codzienna nowelka .. Expressu" 

6wiazdor filmowy 
Wiadomość o aresztowaniu popular

nego gwiazdora filmowego, Maurycego 
Sny.dersa, wywołała sensaąę. Pisma po
południowe pełne były szczegółów aresz 
towania. Jedno z pism zamieściło na 
pierwszej stronie, następujące Bzcze~ó
ły: 

~czoraj przed wieczorem, zareszto
wano pod .za~zutem popełnienia mordu 
rabunkowego, znanego artystę filmowe
go, Maurycego Snydel"sa. Maurycy Sny
ders był pr.zyjacielem aktorki rewjowe; 
Liz:zi Mil1ers, którą znaleziono wczora.; 
o godzinie siódmej wieczorem, martwą w 
jej mieszkaniu. Maurycy Snyders został 
aresztowany w chwili, gdy opuszczał 
miejsce zbrodni. Z zeamań służącej aktor 
ki, wyni,ka, że Lizzi Millers utrzymywa
ła bliższe stosunki z Snvdet'lSem, iktóry 
krytycznego wieczoru odwiedził aktorkę 
w ~eó mieszkaniu. Lekarz zeZll1ał, że 
.zgon aktorud nastąpił pomiędzy godziną 
6, a 7 przed wieczorem. Dalsze docho
dzooia ujaWllliły hrak 40 tysięcy marek. 
J~k ustalono Maurycy Snyders ZI!lajdo
wał si~ oitatlllio w kłopotach matel'ljaJ
nych. Snyd.ers, który został przesłucha
ny w ciągu dnia dzisiejszego, Z4{PeWlllia 
O swe; n.i ewinn o ści , zeznając, że krytycz
nego oma w godzinach :pomiędzy piątą i 
siódmą był zaproszony na herba'łikę do 
peWlJlej pani. Po herbatce udał się do 
mieszkania ZIIllarłej. Nie dzwonił, ponie
waż posiadał klucz od drz:wi weaścio
W}'Ich. W sypialni zastał stygnące zwłoki 
aktorki. Przez chwilę za.srtanawiał się, 
czy .zawołać służbę lub dać ZlDać policji. 
'WJ ~ezultacie, opanowany paniCZiIlym 
strachem, instynktownie W)'lbiegł na uH
cę,gdzie go aresztowano. Adresu damy, 
która popularnego artystę przyjmowała 
he~batką, Snyders nie chce W)'Ijawić, 
twierdząc, że jest to dama z towarzy
stwa. Polk6a prowadzi enengicz:ne śledz
two. 

- Co ty m'ÓW'i$z o tej sensacji? - po 
wiedział radca handlowy Hel1isch, do 
żocy, br<ZyIllając gazetę w ręku. - Nasz 
C1;ęsty gość Snyders - mordercą. - To 
p~prostu nie do wiary. Może to zwykły 
tnek reldamowy? .. - dodał po chwili 
Kitty, córka ł'adcootwa która we$zła w 
tej chwili, do pokoju, miała oczy zapu~ 
chnięte od łez. ' 

,',....- No widzi,sz - zwr'ócił się (lo niej 
radca Hellisch, - twój uikoohany mor
dercą. Jakie to szczęście, że nie chcia
łem udzielić zezwolenia lIla. to małżeó
stw.o. ,Widzi:sz teraz, że oj,ca należy u
wsze słuchać. 

- Ależ on nie jest mo~dercą, powie
działa Kitty. 

- Masz, widzę, dokładne wiadomo
ści... zauważył ironicmie radca. Nie jest 
momercą powiadasz? To może wiest 
gdzie w takim razie spędził morderc~ 
czas od p'iątej do siódmej? ... 

'-

Ucieszny niedzielny film "Expressu~ 

Pat: - Kwiecień ... Ładny kwiecień ... 
Zimno jak w psiarni... Chciałbym być te
raz w Afryce... Tam przynajltIUliej jest 
-ciapło .... 

Patachon: - A ~a byłem już w Afry· 
ce ... I wi.działerr. tam wielką mał'P~ afry
kańską zupełnie tak samo, jak ciebie te
raz widzę ... 

Pat: - No, nol... Tylko bez głUipich 
żartów!... W~ź lepiej imbryk i zagrzej 
trochę herbaty ... Może to nas rozgrzeje .. 

Patachon: - Szkoda, że tu :niema 
~aokiegoś boksera .. Onby cię roz.,grzał na· 
pewno... r 

Głos za drzwiami: - Otwierać! ... 
Patachon: - Kto tam?... Co to za 

walenie w drtZwi?!... Wal pan sobie ~ 
głowę! 

lnkaseat: - Z gazowni Óestilm ... Ra- Inkasent: - Panie, tu niema żartówl/ Inkasent: To trzeba odrazu tak 
chunek pr.zyniosłem za gaz... No, jak ALbo IPMl płaci, albo zamykam gaz!... No, powiedzieć ... Zamykam gazomierz i ba
tam będzie?... Dostrunę pieniądze, czy sz)"bkoL .. Kładź pan forsę na stół!... stal... Teraz nic wam nie pomoże ... Do
nie?... Pat: - Nie mogę, niestety, spełnić póki rachunek nie będzie zCiipłacony, o 

Patachon:- Skąd ~a mo·gę wiedzieć? pańskiej prośby, bo po pierwsze, jak pan gazie niema mowy ... 
Czy aa óestem prorok?... l wi-dzi, niema tu żadnego stołu, a po dru· Pat: - Tylu lokatorów mieszka w 

(] 

gie ... piooiędzy też niema. naszej kamienicy, to pan musiał przy;jść 
akura t do :nas? 

Śledztwo w sprawie SlI.1ydeł'sa utknę 
ła na martwym punkcie. tArty;sta przez 
cały czas zapewniał o swej niewinności. 
Po zakończeniu przewodu sądowego, 
prokurator wstał, szykując się do zreasu 
mowania oskarżeń. iW tej samej chwili 
do sŁołu sędziowskiego,podJbiegła jakaś 
postać niewieścia w gęstej woalce., Była 
to Kitty HelIisch. 

Pat: - A to nas wykierował!... Na- ł Pat: - Znowu ktoś puka? .. Niech to I Pat: - Patrz, patrz!... Tyle rachun· 
wet herbaty nie moma. sobie z~grzać... djabli porwą!... Nikomu nie otworzę i ~ów! ... Za komo!'ne,. za światło, z.a kana· 
Zimno mi że aż dzwon1ę zębam1... I basta!... l hzacJę, za sprzątame ... 

Patacho.n: - To możebyś ie le<piej Patachon: - Tak najlepiej!... Niech Patachon: - Jestem ciekaw tylko 
wyUął co?... wrzucają rachunki na podłogę ... Co mnie iednej rzeczy: - kto za to wszystko za· 

, to obchodzi?... . płaci? ... Bo ja - wykluczone!... 

. - Panowie sędziowie, wiem gdtZie 
był krytycme,go dnia Maurycy Snyders 
Na salt rozpraw zaległa głucha cisza. 
Przewodniczący spojrzał na oskarżone
go, który się zlekka uśmiechał. - To 
jest wykluczone, ta pani nie może wie
dzieć, gdzie ~a byłem krytycznego dnia. ł I 

- Wiem. - Odpowiedziała Kitty -
ten pan był u mnie. • 

Klity pokazała sądowi fotografję na 
której w negHżu widniała jeli postać, 
przytulona do postaci Sn)'ldersa. Dziw
nym ~biegiem okoliczności na fotografii 
widać było dokładnie kalendarz i zegar, 
który wskazywał godzinę 6 min. 30. Roz 
prawę przerwano. 

Pat: - Jeżeli tak dalej pójdzie, to Pat: - Już zaczynam kapować... Pat: - BrawoL .. Zar bucha z pieca, 
nas .tu !Zasypią temi rachunkami!... Patachon: - Kiepską masz głowę, aż miło!... Mamy teraz pełny imbryk go-

Patachon: - Nie bój się!... Wszystko bracie, widzisz!? ... Nawet rachunki mo- towanej wody! Nalej do dzbanka i bę. 
dobrze się skończy!... Wpadła mi do gą się na coś przydać w życiu ... Zoba- dziemy mieli fajną kawunię!... 

Po kilku dniach dzienniki przyniosły 
wiadomość o uwolnieniu Snydersa i are
sztowaniu kochanka służącej, który był 
sprawcą zbrodni. 

głowy bajeczna myśli... czysz jak gorąco będzie!... Rury Pękną!..! Patachon: - No, widzisz, bracie? .... 

J 
Cobyś ty zrobił, gdyby mnie nie było? .. 
Byleby ten kwiecień minął... W maju i 
tak będzie ciepło ... 

Snyders złożył wizytę swej wybaw-
czyni, dziękując jej, za to, że kosztem dnia byłem u innej kobiety... tycmość foto,grafii. Wiesz, mój ojciec ma I Po kilku dniach w dziennikach uka-
własnej czci, chciała ratować ~ego życie - ,wiem, byłeś u mojej matki... w swoim sklepie rozmaHe duże lalki. zało się następujące zawiadomienie: 
i karjerę. powiedziała Kitty. - Mama zwierzyła Chplina, Fairbanksa i lalkę Snydersa. Maurycy Snyders i Kitty Snyders, uro-

- Dziękuję ci Kitty - mówił Sny- mi się, a ja postanowiłam ciebie rato-\ Jedną taką lalkę przyniosłam do miesz- dzona Hollisch - poślubieni. 
ders, za wszystko coś uczyniła dla mnie. wać. Dobrze, że znalazł się prwdziwy kania i w nocy zrobiliśmy zdjęcie. Two- Tłum lva. 
Byłem ślepy wówczas, gdy krytycznego morderca i sąd nie bardzo badał iden- ja lalka i ja ... 
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